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CENY PRENUMERATY : 


Poranna” 9 MA więczorn- 7 O FEN. 


W prenumeracie miesięcznej: „Gazeta 


Ogłoszenia 


przyjmuje Administracya, ul. Sokoła 

l. 4 gdzie też udziela się bezpłatnie 

Poranna* wraz z przesyłką pocztową śnień i 

20 Mk. „Gazeta Wieczorna" wraz 

z przesyłką pocztową 14 Mk. -- Oba 

wydania („Poranna” i „Wieczorna“ 
z przesyłką pocztową 32 Mk. 


wach reklamy, w szczególności przy 
układaniu treści ogłoszeń. 

W Warszawi” nabyć można „Gazetę Poranną* 

1 „Gazetę Wieczorną* w Biurze dzienników 

„Promień*, al WIS>k L 19. 


> 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popol. („Gazeta Wieczorna“‘) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wleczorem 'v biurze Redakcyi przy ni. Sokoła 4 
Rękopisów ne zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rane da godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15 


Nr. 5128. Lwów, sobota 13 marca 1920 


Anglia odmawia pomo 
neryka daje hasio do nowych zbro 


Dość dyplomacyi! Denikin chce walczyć do ostatniego tchu! 


Lwów, 12. marca. Rząd ansielski odmawia mu wszelkiej pomocy! 


RABA > ia KO A a Wiedeń, 12 marca. | gletskiego. Rząd angielski jednak odpowiedział od, 

nym sygnałem niebezpieczeństwa: „Komisya koa- (Telef.). (fr) Z Londyn: donoszą: Den.kjn chcę | mownie, gdyż nie ma żadnych wideków na to, by 

licyina wysłała wszystkie oddziały wojskowe do | ZTeOTZanizować swoją armię i walczyć do ostat- armią Denikina mogła obalć rząd bolszewicki. 
niego tchu z bo'szewikąmji. Potrzebuie do tego wy- 


Zagłębia, oraz zażądała od dowództwa dywiżyi $ 
natychmiastowego wysłania dwóch pułków z ka- datnej pomocy, o którą zwrócił się do rządu an- 


rabinmi maszynowymi... Sytuacya jest nader groż- 
na. Karwinę i Lutyń zajęły bandy czeskie i demo- 


iują polskie domy... Dowództwo wojsk czeskich Ameryka daje hasło do nowych zbrojeń ! 

prosilo telefonicznie o pozwolenie wkroczenią NS e Ń 

wojsk czeskich na Śląsk, lecz komisya temu kate- Zamierza utworzyć największą flotę na świecie. 

zorycznie odmówiła.“ Wiedeń, 12 marca. ności 44 tysięcy ton a więc kolosy o długości mniej 
Jak widzimy, Czesi nie krępują się zgoła. (Telef.), (fr) Z Nowego Jorku donosza: Wy. | WC 300 mejrów. O ileby ten program został zre 


Zrzucili już maskę. Rozzuchwaleni stronniczością dzia! marynarki wojennej Stanów Zjednoczonych 27 79Wany, dą oun hasło do zbrojeń się į imnych 
komisyi plebiscytowej, poniechali resztek pozo- | bada obecrie program admirała Badgera, który. państw, a zwłaszcza Angti, która nie dą sobie 
rów, tego śmesznego — jeżeli jeszcze jakie było — | domaga sę obecnie, by Stany Zjednoczone utwo. WYSZAĆ palmy pierwszeństwa i uczyni wszyst. 
deconum, a na poparcie zasad Wilsona wystąpili z | rzyły największąna św.ecię flotę. Dotychczas taj- ; ko. by zapewnić swei flocie i nadal pierwsze 
pałką. rotężniejszą fiotę wojenną miała Anglia. Ame. | "iełsce. 
Czynią to prawdopodobnie dlatego, ze — jak |ryką ma wybudować nowe dreagnouthy o pojem- | 

Zapewnił prezydent CZESKIEgO zgromadzenia NATO= | TESSE 
dowego, Tomaszek, replikując na oświadczenie 

marszałka Trąmpczyńskicgo — Czesi są 0 igw BOLSZEWICY ARESZTUJĄ OFICERÓW rządziwszy etapy żywnościowe, zaopatrując ich w 


plebiscytu spokojni... | ANGIELSKICH. odzież i bieliznę i udzielając najszerszej pomocy 
Spokajna była też komisya plebiscytowa. O- Wiedeń, 12 marca. sanitarnej. Po uzyskaniu zgody władz rummńskich 
negdaj zapewniono przecież ze strony aliantów, że £Telaf.). (fr) Z Bukaresztu donoszą: Bolsze- pod bezpośrednią już grozą zbliżających się band 


komisya zapanuje nad sytuacyą i Że iutro do wy- w*cy aresztował; w Odessie 5 pozostałych tam o Polszewick:ch, misya w ciągu tygodnia przepras 
Kroczeń nie przyjdzie. Dziś taż sama komisya kon-| fcerów angielskich. Pomakto przeprowadzają on Wa sie przez Dniestr. Znękani oczekiwaniem i 
Sygnuje wojsko w Zagłębiu karwińskiem, żąda ka-| częste rew zye w poszukiwania za rozostatemi TÓŻNYmi nadmiernymt kosztami niesłychanej po 


rabinów maszynowych, chce zaprowadzić stan| w Odessie członkami armii ochotniczej. dróży, dotarli wreszcie nasi uchodźcy dzięki sta 
wojenny i sądy doraźne — i jest nareszcie prze- raniom i opiece p. Niedzielskiego, dg kraju. 
konana, że cały ruch wywołali Czesi! POWRÓT MISYI POLSKIEJ Z KIJOWA. 

Co za dziwna metamorfoza! % 3 . 

(Mało tego! Ci sami Czesi, faworzzowani ko- arszawa, 12. marca, URZĘDNICY DYREKCYI KRAK. PRZYŁĄCZYLI 
Sztem życia i zdrow'a górnika polskiego, oni, na (PAT). Przedwczoraj dopiero wróciła do War- SIĘ DO STRAJKU. 
których sprawki patrzono przez palce, którym| szawy z Kijowa przez Rumunię misya polski ego | 
pozwolono odbywać plebiscyt pod pieczołowi- | Czerwonego Krzyża 7 przewodniczącym- p. Nie- Kraków, 12. marca. 
tym patromatem żandarmeryi czeskiej, paraliżują-| dzielskim na czeie. (Telef) (G). Wczoraj w dyrekcyi kolejowej 
cej swobodną wolę polską w Cieszyńskiem — ciż Misya wyruszyła z Kijowa w pierwszych dbyło się zgromadzenie urzędnięów dyrekcyj- 


Czesi rozwytdrzeni — jak głosi depesza — wystą-| dniach grudnia. Po miesiącu podróży koleją, połą- ych, którzy po dyskusyi znaczną większością 
mili też przeciw aliantom. Zaiste — mała wdzięcz- | czonej z niezliczonemi trudnościami, zbierając po -rzyłaczyłł sie do akcy: strajkowe pracowników 
ność į niewielka uprzejmość ze strony czeskich | drodze setki uchodźców, piechotą uciekających do kolejowych. Zawiązał się wspólny poza zwłązko- 
benjaminków ! kraju przed nawałą bolszewicką, dotarła misya na- wy komitet strajkowy. Dziś o godz. 10 odbędzie 
A my? Cóż poczniemy w sytracył tak nie-| reszcie do rumuńskich miejscowości Tyraspol i się zgromadzenie w sprawie strajku. 

dwuznacznej? Czy nadal będziemy namawiali ko-| Bandery, przywożąc do tysiąca osób. Tu w cią: 
misye plebiscytową do sprawiedliwości? To ZA- | gu miesiaca zmuszono ich oczekiwać ma pozwole- pge 
danie zdjęli z nas już Czesi. Oni czynią to daleko | nie władz rumuńskich na przejście granicy. Przez 

Ci +. łalszy na tr. gici z cały ten czas misya opiekowała się uchodźcami, i=- 


tr. 2 


skutecznej przez swych legionarzy, argumentując 
granatem i rewolwerem. Czy nadal będzemy 
zwaływali wiece, aby Czesi in.eli co rozbijać i wa- 


lié krwawym gbuchem w owieczki, trzymające się |czenie Się do niej, celem poparcia akcyi w War- 
międzynarodo= |SZawiż. 


— po sprawiedliwości — prawa 
wego, które dziś bardziej, niż kiedykolwiek. depta- 
ne jest i lekceważone? 

Na skutek depeszy, wysłanej do ministra Pat- 
ka, udaje się do Cieszyna jeden delegat minister- 
stwa spraw zagranicznych i jeden delegat mini- 
Sterstwa spraw wojskowych. To nie dosyć. Spo- 
łeczeństwo polskie jednozgodnie domaga się od rzą- 
du, by cynicznemu rozbojowi czeskiemu przzciw= 
stawił siłę! Domaga się usilnie, by. obok jak naj- 


enerziczniejszej akeyi dyplomatycznej, równocze-| ķty, 
śnie i nie tracąc chwili czasu, poczynił jak najdalej sę; 


idące zarządzenia militarne, które wszelkienru za= 


inachowi radykalnie zazrodzityby drogę i nie do- wadziłoby to do pożądanej sanacyż stosunków, 
puściły do żadnego „fait accompli” ze strony na-|ponieważ równclegle z podwyżką cen ropy, 


szych sąsiadów. 


To jest droga iedyna i innej nierma. Nieraz już, wiertniczych. 


gdy, iak lawina, zwałiła się na nas konieczność, 
wstępowaliśury na tę drogę i zawsze doprowadzi- 
ła nas do celu. Kampania z Ukraińcami w Galicyi 
wschodniej. z Niemcami w Poznańskiem, pierwsza 
faza wypadków w Cieszyńskiem, Wilno, Dyna- 
burg, a teraz Mozyrz — dowiodły najjaśniej, że... 
do mężnych należy Świat. Bo Świat się nie zmie- 
uil. Przybył do nas z za wielkiej wody «ideolog, 
rozsnuł wobec dyplomatów górne swe maksymy. 
sprawił, iż ułożono z nich czternaścióro przyka- 
zań — i odpłynął z sowrotem za Ocean. A stara 
Europa, mając pełne usta frazesów o samostano- 
wieniu i urządzaiąc plebiscyty, zzina się po stare- 
mu tylko przed siłą, a dla najbardziej prawej sła- 
bosci ma tylko wzgardę. Mimo wszystkich dekla- 
macyi konferencyjn. w Paryży, Wersalu, Saint- 
Germain | Londynie, będziemy mieli tylko to, co 
własmeimi rękami zdobędziemy. co wyrąbiemy 
własnym mieczem. Prawda Piłsudskiego znowuo- 
kązuie pełny i mocny swój walor. Nie zstąpił jesz- 
medlistą utopią jest Liga Narodów. Sen o wieczy- 
cze Chrystus do polityki świata tego i daleką 
stym pokopi... . 

Jeez jeśli zbankrutował Wilson i konferencya 
paryska — 10 nie zbankrutował nasz żołnierz. On 
nie zmieniał frontu przeciw bolszewikami, nie bra- 
łał się z Czechami, nie ustępował miękko przed 
Niemcem. Nie ieza też winą, że — jak zaznacza to 
prasa paryska -— krwawe wymadki na Śłąsku Cie- 
szyńskiem, są owocem agitacyi rządu niemieckie- 
go, rozzuchwalonego ustępliwością ententy., Od 
żośnierza wyglądamy korektywy błędów dyplo- 
matycznych. Droga oręża prosta jest i krótką — 
krótsza od plebiscytu, jak trafnie zauważył gene- 
rał Latinik. 

Nie myśmy plebiscytu żądali i nie myśmy go 
mozwałcii. Ze znaną pomlną cierpliwością, znosili- 
śmy szykany czes, „+, ooraz jaskrawsze i cynicz- 
niejsze. 

A dziś cierpliwość nasza wyczerpana jest do 
dna, zaś rozum mówi, że gwałt odciska się gwal- 
tem! 

Dosyć już straciliśmy czasu na dyplornatyzo- 
wame: 


Postulaty przemysłu naftowego 
zach. Małopolski a W ::szawa. 


D8jegacya Zachodri-Karpacka, — U Prezydenta 
Jrzędu naftowego, — Rokowania w Sejmie, — 
Wyjazd do Krakowa 
iKorespomdencya własna „Gazety Wieczernej”). 

Warszawa, 9 manca. 

Wobec postawienia żądań robotników nafto- 
wych podwyższenia płącv o przeszło 260 procent 
dotychczasowych poborów, Zachodnie - Karpacka 
Izba pracodawców wydzleg: wała. inż. Stan. Libei- 
ia, dra Stan. Dunikowskiego z Krosna i inż. Ma- 
ryaną Szydłowskiego (dyrek'ora Towarz. Akc. 
„[spege*) z Krakowa do Rządu w Warszawie, 
celen: wyjsdnania dalszej podwyżki cen ropy, aby 
umożliwić rozwój przemysłu naftowego w zach. 
Ająłonolsce * zapobiedz zastanowienu ruchu 
«wiiejszych przedziębiorstw, jakie nie uiogłyhy po 


| 
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„QAZETA WIECZORNA”, Nr. 3128 


nieść żądań, obecnie przez robotników kopalnhom!'zdecyduje się na' zezwolenie. eksportu 1000 wago 
postaw:enych. i nów ropy zachodnio<małopoiskiej, którą rząd wy* 

Delegacya zaprosiła też p. Długosza o przyłą- Kei po cenie obecnej, tj. 18.000 mardk za wag:m, 

zaś nadwyżką z uzyskanej ceny eksportu, służyć 
właśnie będzie dia poratowania małych po.skich 

Po porozumienie? się z rafinerami (drem Stan. |przedsiębiorstw naftowych. 

P:latem) defegacya wraz z ma zastępcami robo-| 10. Rząd rozrzuci sieć gaziciągów z kopalń w 
tników została przyjęta przez nowego prezyden- |Mecince, do wszystkich lin; pakowych w zach. 
ta Urzędu naftowego p. Widomskiego. Po wysłu- | Małopolsce. by kwestya opału była załatwiona 
chamiu wniosków i postulątów, p. Widomski o-|by nie dopuścić do tpalaaia kotłów tak connirm 
świadczył gotowość przyjścia z pomiccą prze:nye | dziś materyałem. iak ropa. W sprawie pomocy dia 
słowi naft. w Zachodniej i Wsoliodniej Małopolsce |małych kopalń polskich. delezgacya toczy dirare 
w hastępujący Sposób: pertraktacyc z rządem. 

1. Nowa cena ropy 'w wysokości 18.000 marek Na zaproszsnie r botników inż. Libe't ar, 

za Í wagon, wraz z nowym celmikiem na produ- |Stan. Dunikowski udali się do Sejmu, gdzie konis- 

zostanie w najbliższych dniach przędowo ©-irowali z postem dr. Diamandem, który Zamoj 
zoną. Na dalszą podwyżkę ceny ropy rząd na jirował możliwie hezzwłocziue zwołanie czóci 
razie zdecydować się nie może, gdyż nie dopro- |ankietv naitowei w Krakow e. celem fachowev: 
sformułowania wskazań i postulatów w sprawie 
przamysłu naitowego, jakie mają być przedłożone 
rzadówri. 

Robatnicy nie godzą się na Żadne ustępstwa 
swych żądań podwyżki płacy, takie, o ile dz 7 bm. 
sobne magazyny aprowizącyjne i odzieżowe dla |przez pracodawców spełnione nie zostaną, to wy- 
robotników naftowych. |bucłmie s*raik, a ten piciągnąć może poważne dia 

3. Rząd pospieszy: z pomocą malem kopałniom przemysłu następstwa. Zaś z drugiej strony 
polskiem w formie zaliczek gotówkowych, wzgl. 
materyału wiertniczeęgo. 

4. Umowa komypenzacyjna z Czechami przyj- 
dzie do skutku, przyczem pirzedewszystkiem. u-|traiią. 
względnione. będą dostawy materyałów | maszyn P. Długosz postawi! wrrosek, by rzad ropę 
wiertniczych, jakie rząd odda dla przemysłu nafto |kopaiń, których produkcya nie przenosi 10 wago= 
wego po cenach możliwie przystępnych. nów miesięcznie, wyżej htonorował, lak okecza 

Rząd polski powziął wadomość, że walco- |cena. 
wnie rur w Bismarkhiitte i inne, zawarły umowy Wśród poważniejszych przenysłowców ra- 
o dostawę rur wyłącznie dla Holandyi, ponieważ |ftowych, obecnie bawiących wi Warszawte, jest 
walcownie te odnoszą się do polskiej waluty nie- |tendencya nie przyjęcia wygórowanych żądań, 
przychyfnie. Aby temu przeciwdziałać, rząd zwró- tem więc, że pracodawcy luż zgodzili się na 
cit się do Ententv, by 75 pre. produkcyi tychże podwyżkę płacy robomeków (od 1. stycznia) w 
walcowni zajęła dla Polski. Pierwsze wiadom Ści ten sposób, że dotychczasiwe piaca przem:enia 
otrzymane w tej sprawie, brzmią pomyślnie. |się na marii w relacyf 1 do 1 i dodaie się 35 pro. 

6. Celem racyonalnego prowadzenia wierceń podwyżki od tei kwoty. - 

i stawiania nowych szybów. rżąd zaprsi szerzg Wobec tego delegacya telegraficznie zdała 
wybitnych polskich geologów. aby wydaii swe (relacyę d Izby Pracodawców w Krośnie na ręce 
opinie i przedłożyli projekty. Nie wykluczonem dyrektora Dydeyczyka, z prośbą, hy bezzwłocznie 
jest stworzenie w łonie Urzędu naftowego stalego zwołal posiedzenie Izby, która musi zająć zdscydo 
ciała doradczego geołogów. [wane stanowisko przed terminem strajku ti. 7. 

7. Rząd ma zamiar sam lub w kuoperatywie bież. m: i j 
finansowej z polskim kapitałam ekspłatować w| W sobotę delegacya udała się do Krakowa ra 
sposób energiczny tereny rządowe w Karpatach. konferencyę z dyr. Szydłowskim i p. Długoszem 

8. Rząć oprze swe finanse głównie na polskim | aby ewentualnie po otrzymaniu telefonicznej wia- 
przemyśle naftowym, co daje pelną gwarancyt. | qomości « decyzyi Izby Pracodawców w Krośnie, 
że przemysł ten możz liczyć na Stałą i treskliwą powiadomić o niej Sekretaryat robotniczego Zwię 
opiekę rządu. ; zku metalowców. 

Prezydent Urzędu naftowego p. W:domski u- | Rówm cześnie z żądaniami robotników, otrzy» 
pewnił delegacyę, że z cala energia, a Imata Izha Pracodawców memorya! Związku Urzę 
i obiektywnością bronić będzie interesów PIzamy- |gników przewiysłu uaftowego (i kierowników ko- 
słu. Takie też wrażenie "dn'osła delegacya z po- palń) o podwyżkę płac. 
siedzenia. 

9. Celem znalezienia źródła ha pośrzeby po- 
mocy dla małych kopaui, rząd prawdopodobnie 


i 
i 


1 


fa- 
bryki i dostawcy podnoszą ceny materyalów 


2. Rząd stworzy do 3. miesięcy wielkie i za- 


ZE 
dzenie się na żądania robotników, spowoduje za- 
istanowiemie rechu ną wszystkich małych kopal- 
|niach, jakie nowyiu ciężarem wydłać nię J0- 


— 


Wybór przzydenta Stanów a kobiety. 


Partye polityczne kokietują kobiety. — Koset nie wolna wyodrębmiać, a uileży je zasymilować. — 
żądaułe absolutnego równoup.awnienia. — Co kobiety chca wcielić do programu partyjnego. — 
dła kobiet spoczywa w ich niezależności, — Utwo se- s=rawiełzi i'gl wyborcoy Hożieżtoh. — 
Cam Chapman Catt o zadaniach Ligi. — „Anthony Amendment“, — Kobiety pozyskają 3/4 Stanów? 


Waszynzt0a, w marcu. |fatów partyjnych obudzić dla nich zainteresowanie 

Jak przed każdym wybofem prezydenta w! kobiet, Przewodniczący kemitetu narodowego par- 
Szanach Zjednoczonych, tak + obecnie ob.e wielkie | tyi rerublikańskich złożył na zgromadzeniu w Chi- 
artye polityczne, demokratyczna i republikań-| CARO znamienne oświadczenie: „Partya republi 
"ia, ubiegają e pozyskanie wyborców, głównie zaś| kańska ofiarowuje kobietom zupelnie to samo o 
„zymią wysilki w celu zdobycia nowego czymićka, | Przyznaje męžezyznon. Kobiety republikańskie pe 
tórego wpływ na wynik wyborów jest dotych-| wstąpią do pantyi jako kobiety, lecz jako wyborcy, 
zas „wielkością niewiadomą“, czymnikiem zaśj 2 temi sanienij prawami, co inni wyborcy. Kobie: 
ym są głosy kobiece. nie wołno wyodrębniać lecz należy ie zasymiło 


Niema pośiedzenia w senacie, ani w parla-| WAĆ" | | 

nencie, NEA zgromadzenią parcytiiezó, ani na- Jakież jest stanowisko kobiet wobec tych a- 
vet zebrania o chdrakterze niepołitycznym, na| NZPSÓW i oświadczyn? 

kłóremby demokraci i repuhiikanie nie wyzyskali Polityczny obóz kahłet amerykańskich pu: 
sposobności, aby nie. wychwalać i sławić gospo- | szczycić siç može wytrawnemi, w grze poł czne. 
darczych i połlitycztwych ideałów kobiety. Niedaw- wyćwiczoncni przewodniczkami, które potrafia 
10 odbyła się w Waszyngtonie serya odczytów i| nietylko ocenić, ale i wyzyskać korzystną komt- 
dyskusyi, urządzona przez „Nationa! Women Suft- junkturę. Pretensye ich nie są wcale skroume lub 
rage Association"; mowcy, przeważnie wybitni | nieśmiałe. Żądają więc absolutnego równoupraw» 
się | nienia bez żadnych zastrzeżeń. Chcą nadto, by do 


przedstawiciele Senatu i parlamentu staraii ; ; ; 
prze żywe, a nawet dowcipne umawianie pastu-) Pro "au: pariiwgiezo wcielono następujące peni- 
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tty: 1) Narodowe i państwowe prawodawstwo, 
stanowiące o zniesieniu pracy dzieci; 2) Wprowa- 
dzenie 8-godzinnego dnia pracy i 44-godzinnego 
tygodnia dla kobiet pracujących w przemyśle; 3) 
Jrządzenie stałego oddziału kobiecego w departa- 
mencie robotniczym; 4) Przymus Szkolny dla 
wszystkich dzieci od sześciu do szesnastu lat. 

Nie wszystkie kobiety iednak mają zamiar kre- 
pować się przynależnością partyjną; przewodnicz 
ki w yrażają opinię. że polityczna siła kobiet Spo-; 
czywą w ich niezależności. To też amerykański 
zwiazek „Women suńrazeć (glosowanie kabiet) 
krząta się gorliwie około rozwoju „Ligi wyborców 
kobiecych”. Liga ta nie ma być partyą kobieca, 
lecz niezawisłą organizacyą dla ochrony praw ko- 
biecych. Rozmaite sekcye, na które rozpada się 
Liga, zajmują się badaniem następujących kwestyi: 
ochrona kobiet w przemyśle; ochrona dziecka; 
udoskonalenie ustaw i metod wyborczych; hygie- 
ha społeczna; uiednostajnichie praw o społecz 
nem położeniu kobiety; popyt i odbyt na tangu ar- 
tykułów spożywczych itd. Program ten kryje się 
niemal zupełnie z postuiatawi partyjnymi; różni- 
ca leży tylko w metodzie. 

Pani Carrie Chapman Catt, prezydentka Związ- 
ku głosowania kobiet, daje następujące wyjaśnie- 
nie, co do charakteru Ligi: „Liga nie jest partyą| 
kobieca; nie będzie popierała jednych a zwalcząła | 
innych kandydatów; nie będzie się mieszała do 
Spraw partyjnych, będzie tylko praktyczną, sifnie 
moista organizacyg, która ma pomódz kobietom 

urzeczywistnienia ich politycznych, gospodare 
czych i przemysłowych ideałów. | 
Obecnie jednak koncentrują kobiety siły swej 
W partyj i poza jej obrębem w tym kierunku, aby. 
tak zw. „Anthony Amendment“, t. j. uzupełnienie, 
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sle deluge“ 


czyli 
o finanse Rosyi sowieckiej. 


Lwów, 12 marca. 


(kr.). Rząd sowietów, sypiący milionami na 
propagande- zagraniczną, zakazuje równocześnie 
wysyłania jakichkolwiek gazet į cząsonisnt za 
granicę, wiedząc, ża między wierszami tychże mt- 
S'ałoby się wyczytąć nie jedno, stojące w jaskra- 
wej sprzęczności z owym obrazem idealnego ra- 
ju, jaki przed oczyma zagranicy celowy roz- 
taczą. 

Z gazet rosyjskich, przemyconych za zramcę, 
wyįimujemy garść cyfr i wwag charakterysty- 
czych. 

Otóż bilans Rosyj sowieckiej za dritgie pól- 
rocze moku 1919 wykazuje w rozchodach okrągło 

100 miliardów rubii, 


wobec 50 miliardów mbi za pierwsze półrocze 
tegoż roku. Bilans zaś za rok 1918 wykazywał! 
w wydatkach 17 i pół mil'arda za pierwsze, zaś 29 
miliardów za tdrugis półrocze! 

Dochody zą cały ten okres czasu, tj. od! sty- 
cznią 1918 do końca grudna 1919, — wedie przy- 
bliżonego obliczona pisma „Roboczyj Gotos“, nie 
przekraczają ogółem cyfry 32 miliardów rubli, — 
okazuje się zatem niedobór za ten czas w ogólnej 
sumie przeszło 

165 miliardów rubli! 

Niedobór ten pokrywa rząd sowietów w <Spo- 
sób prosty. a niezawodliy: biciem pape:ow>j 1no- 
mety. Gdy jednak wobecnych  stosumkach koszta 
sporzadzenła banknotu ną 1, 2, 3, lub 10 rubli sią fa- 


nie wzrusza rządu sowieckiego, — i owszem — 
uważają go nawet za objaw bardzo pocieszający. 
Rozumietą bowiem n'e bez słuszności, że skono 
taktyczna wartość i siłą Kutna drukowanych pie- 
między jest blizką prawie zera, — zatem i dług 
państwa, zuąjdujący swój bszpośredni wyraz w 
tych papierkach, — właściwie rówiuież 


dochodzi pomału do zera, 


a tèm samem nie mą potrzeby się o to kdłonokać* 

Dawne zobowiązania finansowe Rosyi car- 
skiej. rząd sowietów poprostu zanułował; cóż 
łatwiejszago, jak oświadczyć, że ji wszystkie o- 
becnie zobowiązana nie są więcej warte, niż owe 


bezwartościowę „banknoty“! 

A dalej już droga całkiem prostą i tasma. Oto, 
jak zauważą raport urzędowy komisaryatu skar- 
bow'ego, zagranica udziel chętnie Rosyi pożyczki. 

üa Zastaw dróg i przedsiębiorstw 


państwowych oraz upaństwowionych. 

I Rosya — czysta i bez długu, lak nawomamo- 
dzone dziecię — obdarzy po paru latach tel sza- 
loma) gospodarki bamkruta ów szczęśliwy i bez 
trosiki tud i qraród, żyjący w obecnym raju komu- 
nizmu, pożyczką zagraniczną. I ów chłop czy robo- 
tn'k lub fabrykant będzie dlugie, dlugie łata z ca- 
tym wysiłtfiern pracował na to, aby wykupić z za_ 
stawu to mienie, będące wspólną własnością 
Rosy‘. 


Apres mous le deluge! 


konstytucył Stanów Zjednoczonych. na mocy któ- Ktycznie wyższe od jego efektywnej wartości, — | to zdaje się naczelna dewizą obecnych władców 


tego kobiety otrzymują prawo głosowania w całej 
Unti, przyjęte zostało przez dwie trzecie Stanów 
Zjednoczonych. Dążą zaś do tego, aby przyjęto : 
„amendment' przed wyborem prezydenta (w ti. | 
stopadzie), ażadby kobiety wszystkich stanów mo- | 


zatem drukuje się Bamkmoty ma 15, 30, 60, 5000 i 
nawet: 10.000 rub, a więc o wartościach dotycl- 
czas nigdzie jeszeze wezrmaqych.  / 

W ślad zatem dzie 


drożyzna uiesłychana 


Rosyi, pchających świadomie i celowo cały naród 
w jarzmo ekonomiczńej i polityczaej zależności od 
owych „bankierów“... 


ły uczestniczyć w wyborze. Dotychczas już dwa- ; z duią ia dzień rosnącą. Ale iakt temi zupełnie 


dzieścia sześć Stanów  zratylikowało odnośne u-| 
Zwpełnienie, brak więc tylka jeszcze dziesięciu do| 
potrzebnej wiekszości. Tylko ieden Stan Alabama | 
odrzucił „amendment“. Energiczna agitacya kobiet. 


były do listopada wymaganej większości, to jed- 
mak już na podstawie istniejących ustaw państwo- 
wych kobiety w Stanach małą prawo przystąpie-| 
ha do mrny wyborczoi. Wszakże już przy ostat | 
nim wyborze prezydenta glosy kobiet z Kalifornii | 
zadecydowały o powtórnym wyborze Wilsona. 


iii E JJ 


A. CHYBIŃSKI. 
Z cy lu: „MUZYKA TATR". 


V. 
W Dolinie Cichej. 


(„Ben nocy tetniej"). 


(Dokończenie). 


Nastała ta cudownie mistyczna, przeciągła 
rwą, gdy wszystko krzepnie w Przyrodzie i cze 
ta w mieruchomam Skupiepyu, w boleśne powa- 
mam zamyśleniu na mtsteryum konania Światła, 
Codziennie powtarzane, a jodnak zawsze tak no- 
We, jak pierwsza hostya. W takiėj chwil, gdy 
Wszystko dokola zdaje się w zadumie mnwużyć o- 
"zy, w duszy samotnej, osadłej na pąchnącem 
dnie doliny leśnej bez wyjścia, wśród granitowych 
tarni, strzelających ku gwazdom ponad drzewa- 
yi. budzą się nieodparcie czarowne myśli t pra- 
miewa giębakio utajone, p'eczołowicie ukrywane. 

eczęcią tajemnicy zamknięte — — —, i uczucie 
stężąłej w kryształ ametystu samotności. której 
ne spłoszy i mie obrazi niczyje niespodziane Trzy- 
Sycie, podobne do brutalnego najścia na księżyco- 
Wą polane, gdzie rozfuźniony wieniec mg eł-bogj- 
Lek tańczy zefrowe scherzo pod ziełonym pylem 
Wądajlącym ze srebrnych, mowłóczystyci muszli- 
tów, gśm echyiciej Lury.. Dusza nabrzmiawa bO- 


- Baotwem swych zamysłów j kolanowych wyobra- 


Żeń pręży swe skrzydłą jak Żagle, pelncj womnych 
banki, schowanei głęboko i rozkolysanej 


pasma seledynu 


a = imama rrn 


Ordy koczownicze w arml bolszewickiej. 


dopnie zapewne celu, gdyby jednak nawet nie zdo-| Konn'ca baszkirska. — Kirgizi zbawcami socyali zmu. — Ich oķrucieństwaą i pogarda śmierci. — 
Agitacya pa dzik.ch stepach. — Nadzieje Trockiego. 


(Od naszego wojennego tkorespordentą). 


Frout wełyński, w lutym. 


(zet) Ukazanie się wa północno - zachodnim | 


ołudniewym itoncie boiszewickyn s; ccyalnych 
e hrr DEE 5 — 


REIS: 


wśród fjordo jarzącego się światłem gw azd i ma. 
łego sierpu księżycowego, gdy z głębin nadbrze- 
żnego lasu płynie miękika i c'cha tnstanowa har- 
monia złotych rogów. i 

Las zsyłał głębokie spoirzewe czarnego a 
ksamitu, nad Mtórymm układały się ledwie wyrażne 
rozsiewanego z tkliwą dyskr=- 
cyą przez ukryty Aisiężyą odbywający swe mocne 
strażowaiie gdzieś poza gratani (łoryczkowe; 
4 garbami Kasprowego. Spoulalony tylko z pira- 
midą Świnnicy, przyglądał Sie jeż matowo-śn'ego- 
wem zwierciadłem o fantastycznych wzorach. 

l szłą kunam przez Liliowe tęsknie — wesoła 
melodya piosenki góralskiej dziwnie splataiąc się 
z świeżym chłodnym*odduchem zgasłcgo dawano 
wieczoru: 


„Oj Świnica Świnica, 
„Na Świnicy Śnieżnica. 

„A tam, śtyrbnom drozynom 
„idzie iuhas z dziewcynom... 


Hłymął przez Cichą 1 Jej gwiezdne sklepienia 
nie dający się objąć zmysłami. czar oczekiwanej 
mecierpliwie cieniyzi wczesnej nocy, przzehodząc 
bez szelestu przez łąki, polany | lasy. gdzieś ku 
Czerwonym Wierchom, Rzędom, Tomanowej. 
Łzy rosy wywiłymęły nia drzewa i trawy, nieme od 
słodyczy szczęścia. Tylko Potok Cichy, po którz- 
go spokojnych falach tańczyły gwiezdnę ogniki, 
ne Grzerywał swego naliwiego monołogu, Cpo- 
wiądajuc wśród dziecinigo szczebiotu o tem. że 
w Więerchcichai Dolfnce pod Zaworami widz ał 


oddziałów wojskowych pod mianem dywizyt ba- 

szkirskich, jest obecne. najnowszym  „tricdkyem“ 

' Trockiego. . 
miaesznię niezgrabne, kudłąte zwierzę — i przy- 
iog? czermprędzej z tą wieścią. 

Suche, donośne, przeciągłe trzaski łamanych 
załęzi w lesie po drugiej stronie potoku rozerwały 
aeska opone rocnej ciszy. Jakby ktoś ciężkiemi 
sterami deptał po borowinach, wśród: których leżą 
wichrem Sstrącone gałęzie...... Dorzuciliśmy kiłte 
wy schqi.ętych pn! do ognia. 

Wzbiło sę wysoko wystrzelającymi r-lomie- 
dami ognisko, śląc ostry, lecz wonny dym ofiarny 
'u majeżonpem szpiikami gałęziom, zatrzymują- 
cəm mieb'eskgwo-szare pasemka, jak wiotką pa- 
ięczą tkanine. Czar ognia, błyskawicznie miota- 
jącego błomiem:qpni, wyrzucał z siebie Szarpane 
amiętnie żółto-czerwone wstęgi i wstążki, które 
miknęły w oka menieniu Śścięałre nowymi przypły- 
wami żaru. Lotme deszcze iskier, złotych, jak bły- 
skawice źrenia. zasybywały wilgotną ustroń po- 
lanki i majaczyły wśród traw, nad memi czerwie. 
nity się płomiemną purpurą smukłe postacie smyre- 
sów, mąchylaliących swe gałęzie ku pożarow!i, o- 
heiimującemu obezwiadnione Polana  ognisten. 
wężow'emi. ramionami. Odrywały się od mch pa- 
lace się metalicznym błask'em pac orki  szpilko- 
wych dżet, odciyłtała stę wiotką kora, pod którą 
różowiłą się blaskiem rosnącej pożogi gładka mia_ 
zga. Szum rytmiczry dręał wśród ogrzamych jak- 
by cieplarmane «rzewy drzew, pulsując jak krew 
w "łoeracych życiem zmysłów skroniach. Padały 
fersowme akcenty wśród iaskrawego zarzewią. 
a wraz z tm, rozb'egały się gorejące, soalore 
gałązki, podobne do inyśli spłoszonych i pokona- 
nych, drwzgocącejm nięknem chwili. Słodycz won- 


„GAZETA WIECZORNA". 


Str. í 
Uwaga „Narkomwojenu” zatrzymała Się w 
ostatnich czasach na dzikich kordach koczowni- 


czych, kieiy zaszła Potrzeba szybkiego zorgan} 
zowarią Fcznej kormicy, niezbędnej w walce z 
Denikinem i z Polasam. W tych warunkach. w 
których kierownictwo wojskowe wykonuje swoją 
pracę, napotykając co krok na masowy indytera"- 
tyzm w sprawie losów ojczyzny socyaąať stycznej, 
oraz ną masową, ciągle wzmagalącą się dezercye. 
nie może być nawet mowy o przenrowądzeniu 
jastegoakolwiek Ściśle obrmyśłanego plamu. 

W poszukiwaniu zbawienia, a Dodaj tylko 
sposobu odwłeczanią klęski, (o zupełnym bowiem 
pozrojnie wikt wśród „głowaczy* bolszewickich 
nie wątpi uż), komisarz wojskowy musi chwytać 
się pierwszego lepszego Środka. jaki nawinie się 
pod rękę, o ile tyfko może okazać się skute- 
cznygn. 

Dzicy Baszkirowis i Kirgizi „we spodziewał 
mgdy, że los każe im wystąpić na aremie histo- 
rycznej w roli 
wybawicielj socyalłzmu od burżuazyi świątowej. 


Koczując po swoich szenokich stepach astra- 
cligniskich | ząawołżańskich, nie interzsowal; się 
wcałe bsami Trockiego i Lenina, to też trzeba by- 
ło wyszukać sposób oddziaławią na ich psychike i 
instynkty, iżby uczynić ich Skłornymi do wyko- 
nania poleconego im zadania. 

Pierwszą myśl o użyciu koczowiiików- 
ieżdźoów urodzonych do służby w konmcy pod- 
dal Trockiemu jeden z komisarzy frontu zachod- 
niego, który przedtem, ale już za bolszewików, był 
dowódca moskiewskiego regu woisk)wego, nie- 
jaki Murawjew. W operacyąch bowiem przeciw 
armii ochotniczej, miał on nieraz sposobność o- 
głądać i ocenić iależycie 

dzikość i bezktosse okrucieństwo tych 

koczowników. 

Trockiemu myŚł ta podobała się nadzwyczali- 
mie, tak, że jednemu z wojskowych specyałistów 
w odpowiedzi na uwage, iż bez silnej konnicy nie 
można walczyć z Denikinem, odpowiedział: 


„Tupnę, a wyrosną legiony !“. 


Legiony te zaczęli bolszewicy iormować szy. 
two, przedtem wszolako trzeba było zoryanizo- 
wać osobna dlelegacyę do Baszkirów, którzy cho- 
cjaż od początku uważał: się za wchodzących na 
mocy tederacyi w skłąd repubfiki bolszewidkiej. 
przecież okazywali bardzo wątty z nia związek. 

Przywódców dzlegący;j wybrano w Moskwie 
z pośród najzagorzałszych komunistów. Po dłuż- 
szym pobycie na stepach astrachańskich i zawoł- 
a = a a gą... 00." —WIAWNWĄ 
nej wilgoci traw spływała rumiano-karminowem 
dowietrzem, omądając nia rozkosznie rozśmiąny 
potok, wiiący się wśród kamiemi błaskiem ©ż) wio 
nych. Światlą i cienie Lok) się w tańcu, zatacza. 
fc czarodziejsk krąg, w obrębie którego pówsta- 
wala niepamięć rzeczy przeszłych i tęczowe mira- 
te mieząramej przyszłośc, uślmiechąlącej Się w 
cierwrych rozłogach Cichei. 

Dogasał żar oguiska, rozpływał się czar pło- 
uriemny. Cisza rozłożyła się smętny.m bezwiadem. 
Patoki humi? głos rozigrary. Księżyć oddał się 
i zuśknął, ezac krótkotrwałe godziny. A wtedy — 

Z widma tlejącego porigłu powstąwał różowy 
faniks nienasyconej chęci spalenia swych mysk w 
ofignnych ztomieniach. Raz w raz ożywała 1 ga- 
sła zapamiętała w swym uroczym szale pożoga, 
aż spłoszyły ią zimne. Stalowe spojrzenia dnieją- 
cego ramka. Drzewa stały osowiałe, oetok szem- 
ral obojętnie. 

Po całodziennych  błąkdniach się w odwis 
cznych puszczach Cichej : Koprowej Doliny, wrze 
liśmy późnym wieczoren światła ustrotmniej leśni- 
czówiki w: Podbańskiej. a patrząc wa Krywań, Śni- 
liśmy Sem minionej nocy letnici. Po ziełonawy:ch 
strwtąch księżycowiej poświaty płynęła melodya 
starej piosenki: 


„Oj Jancok zaściewał, 
„Oj Krzywań mu odpedział 
„Bo o jego sprawie 


„Nikt immy n’ al, 


żańskich, przywieźli oni do stolicy malowniczo o- 
dzianych reprezentantów  haszkirskiego proļe- 
taryatu. 


Dełegacyą uderzyła czołem przed Trockim 


i oświadczyła, że gotowa jest walczyć docstairiej 
kropli krwt przeciwko jmperyalizmowt i konirre_ 
wójucyj. Ale, ponadto dodąła nieoficyalnie, że ko- 
Sztą utrzymania w oddziałach baszkirskich ma- 
lsży podwyższyć w porównafiu z innymi oddzia- 
lami armii czerwonej, 


Paryż, w marcu. 

Warszawski korespondent „Matina™ pisze: 

Pośrednickii, zabójcą Mikołaja Il, do którego 
celi wszedłem niesrodzianie, me ma w wyglądzie 
nic okrutnego. Trzyma ręce w kieszeniach i Spo- 
gląda ma mnie z uśmiechem. Gdy go objaśniono, 
kim jestem, wydalie się zachwycony wizytą repre- 
zentamta dzienniką iralcuzkiego. 

— Ja me zabiłern cara — oznajmią mi bez 
wstępu. 

Oczywiście — odpowiada oficer żandarme- 
ry — mie oskarżają pana, żeś dowodził plutonem, 
który wylkicwjał egzekucyę. Ale pan orzecież wyko- 


sowietów. 

— Przebywałem w Jekaterynburg, jako 
lekarz... 

=: Talip talk — odrzuca oficer — wiciny już, 


co znaczy lakarz ibólszewicki. 

„Zresztą — dodaje oficer, zwracając się do 
mamie — nie jedyna to zbrodnia. jaką mu zarzuca- 
my. Koleje życia tego człowieka są równie fanta- 
styczne, jak straszne”. 

I w obecnoścz Pośred.ickiego, ą który usiadł 
na łóżku i nie zdaje się już nas głuchać, interloku- 
tor mó opowiada mi powrótce nieprawdop. dobna 
przeszłość tego zabójcy, ntórego imę uwieczni Kiz 
dyś historya. 

W roku 1905, w 16 roku życia, wszedł do bo- 
jówki PPS. Niedługo potem mrzeszedł do ochrany, 
gdzie wyrobił sohe pożycyę, zdradzając į wyda- 
jąc katowi dawnych towarzyszy. 

Później, w Łodzi sam stał się katem. Według 
zmalezioniych niedawno dokumentów cchrany, cl- 
brzymie to bydlę, o muszkułach atlety, pasłało 
ną Śmierć w przeciągu roku Bkoło p'ećdziestęciiu 
bojowników o wolność i patryotów. 

Zbrodiia — tym razem ną tle miłosrem — 
pobzłniona na żonie jednego ze wspólników, była 
powodem icieczki jego > Warszawy. Osiadł w 
Tomsku. na Syberyvi, gdzie pełnił funkcye sanita- 

ryusza w szpitalu wojskowym. Został tam .„fa- 
brykantem kalek". Specyałmość ta polegała w 
Rosyi na uwakńaniu z wojska młodych żołn.erzy 
rrzuz gluzutowaiie m -—- dczywiśce za wyjnagro 
czeniem — dwóch palców u ręk: prawci. afbo 
przez przebicie błony bębenkowej. 

Praktyki te odkryto, a Pośrednickij poszedi 
do więzienia. Wszelako pierwszą rewoluicya. %tó- 
ra otworzyła bramy wiszystkich więzień, powró- 
cila go na wobiość, podobnie, iak tylu innych po- 
spolitych zbrodniarzy. 

Pośrednickij niedługo trwał w bezczynności. 


Paryż w marcu. 


do prasy berlińskiej, która po stracie Prus Zacho- 
dnich, okazuje stale siłną animozyę do Polski, nie 
mogąc jej przebaczyć, że addzielda Niemcy ud 
Rosyi, w prasie Niemiec Zachodnich daje się za- 
uważyć pewien charakterystyczuy zwrot. „Frank- 
furter Zeitung“ w poszukiwaniu nowej oryentacyi, 


nia w ekspłoatacyi anarchii rosyjskiej. 


daje z początku przegląd trudności, które piętrzą 


nywałeś rozkazy, czy też rzekome rozkazy rządu 


sądzi, iż ją znalazła, proponując formalnie swemu | to powiedzieć, 
dziedzicznemu wrogowi pewną wspólność działa- | że obecnie to tylko Niemcy lub Rosva, na które 
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Rokowania trwały niedługo. Poslano naido- 
Świadczeńszych instruktorów wojskowych i nie 
bawejm na froncie południowym ukazała Się 

kounica baszkirska. 


Jej wystąpienie na froncie w kilku wypad 
kach, np. w walce z oddziałem Mamontowa. zo 
stało wwieńuzome powodzeniem, tak, że Trocki 
przywiązuje do jej sprawmości bojowej wielkie 
nadziaje. 


Dziwne Koleje zabójcy Mikołaja II. 


W pażdzierniku 1917 roku powiodło mu się pozy: 
skać zaufanie miodego lekarza wojskowego, dra 
Skriabira. Pewnego wieczoru zaciągnął go ma 
brzeg Newy, zabił, a zabrawSzy wszystkie jego 
pariery, wtrącił ciato do rzeki. 

Z papierami dra Skr'ab'na Pośrednickii rozpo- 
czął mowe życie. 

Podając się zą doktora, którego zabił, ofiaro. 
wał swe służby Czerwonemu Krzyżowi. 

To oszustwb wykryto niebawem, lecz wkrót- 
ce potem przyszłą rewolucya bolszewicka, która 
wstrząsnęła Rosyą od posad. 

Pośrednickij-Skriąbin, otraf naprędce ma- 
leźć drogę do instytutu Simolnego ij w przeciągu 
paru tygoderi zostął mężem zaufanią rządu s0- 
wieckiego, który wydelegowa! go db rodziny caf- 
skiej w charakterze agenta „czrsezwyczaiki”. 

W iym charakterze asystował przy strąceniu 
rodz ny cesarskiej i właszrą ręką podpisywał akty 

żajścia. 

Gdy rola iego skończyra się, rząd: priosktowski 
postanowi! w inyy sposób wyzyskać jego. służby. 
Wobec tego, że PośŚradnickij-Skriqbin zachował 
aadal stosunki, nawiązane w sferach Ppodejrza- 
nych w Warszawie, postanowiono wysłać go do 
Polski, Hako szefa Propagandy komunistycznej. 

Mianowany Hom'sarzem holszewicktm w 
Mińsku. nie opuścił tego miasta, gdy weszły doń 
wojska polskie, 

Niedługo potem poiawił stę w Warszawie t 
udawszy się (do komisyi toborowej, wyrazil ży- 
czenie wstąpienia do armii polskiej w charakte- 
rze lekarza woiskowego. 

Czekajac na tę nom macyę, prowadzil w War- 
szawia życie na wielka skale. wydałac każdego 
wieczora tysiące marek. 

Dawniejsi towarzysze partyi socyalistycznej 
poznal go i właśnie w pewnej eleganckiej restau- 
rącyi, przy sząmpamie, aresztowano Posredni- 
cKiego. 

Przeszukano go i znaleziono na mim koszulę: 
która byta własnością cara. 

— To pamiątka — powiedział oficerowi służ- 
bow. 

Pośrednickćj. który stuchął tero owowiademia 
nie zwracając na nie pozornie uwagi, wzriuszy! 
ramionami, a zwracaląc się do mnie oświadczył: 

— Niech pat napisze w swoim  tzienaiku, 
że pragne powrócić do Rosyi i tam stanąć przed 
Sądem. Mam tameżorę, którą wolę od tutejszej 
mojej narzeczonej. 


Niezwykła oferta Niemiec pod adresem Polski. 


Propozycya wspólnej ekspłoatacyi Rosyj wraz z Niemcami. — Orzau Rotschiłda rzuca poważnie ł 
otwarcie tę myśl. — Polska wobec braku pomocy oalicyi musi oprzeć się na Niemczech lub Rosvi. 
— Korzyści współpracy z Niemcami nad eksploa tacyą Rosyi. 


się dokoła Państwa Polskiego. Zwraca następnie 


Korespondent z Niemiec paryskiego „Eclto de, uwagę Niemców na pewna depresyeę i zniecdiece- 
Paris“, donosi swemu pismu: W przeciwieństwie nie powstałe w Polsce. wskutek: niezbyt wyraźne) 


i jasnej polityki koalcyi wobec bolszewików i 
przez trudności finansowe. Radzi unikać obecnie 
wszelkich tarć z Polakami i zamknąć oczy na pe- 
wne akty arbitralnych postąpień władz polskich. 
Czynrąc alnzyę do obniżenia się kredytu koaliart- 
tów dła europejskiego Wschodu, sądzi, iż może 
że „Polska zaczyna Spostrzegać. 


ona może liczyć i medzy temi dwoma państwami 


W artykule z dnia 21. lutego organ Rotsch'ldx | trzeba też Polsce wybierać“. 


(Nalisży zatem — powiada dalej publicysta nie- 
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miecki — znalaźć sposoby, by wpłynąć w Polsce Dziennik paryski dodaie do tych informacył | czali się na spółkę nłemieccy urzędnicy kopakałani 
na tych wszystkich, którzy pochodzeniem i eduka- swoją uwagę, że to nie pierwszy raz Niemcy usi-; i kolejowi. Dotychczas stwierdzono sprzedaż nie- 
cyą są zbliżeni do Niemiec. „Polska zrozumie być łuią zainteresować swyoh nieprzyjaciół korzyścią | legalną około 400 wagonów węgia. Część malwer- 
może, iż ona ami nie może oprzeć się na Rosyi, wspólnej ekspłoatacyi olbrzymiego kontynentu ro- | santów aresztowano. 

ani nie może Rosyi eksploatować bez Niemiec, — | syjskiego. Co jes w tem charakterystyczne i no- 
lecz że będzie jej bardzo łatwo — i korzystnie —! we, że takie propozycye czynią oni dziś otwarcie 
przeprowadzić eksploatacyę Rosyi — wspólnie z sąsiedniemu narodowi, który nienawidzą najgorzej 


ZJAZD DYREKTORÓW TEATRÓW POLSKICH. 


Niemcami“. 


ze wszystkich. 


z 
Strajk w dyrekcyach warszawskiej 


i radomskiej nie udał się! 


W Lublinie strajk złamany. 


i Warszawa, 12 marca. 

(Telef.). (G) Strajk pracowników kolejowych ; 
lą liniach warsząwsk'ch nie udał się, a pociągi war 
Sząwsk e kursują regularnie. Również į w dyre- 
kcyi radomskiej pociągi ruszyły, a bezrobocie 
wywojate sztucziie, skończyło się. W Łubiin.e | 
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SYTUACYA STRAJKOWA BEZ ZMIANY. 
Kraków, 12 marca. 

(PAT). Wedle sprawozdań dzienników w 
Sytuącyi strajsowej ne widac zmany, a nawet 
nie. bóre pisma wskazują, jakoby strajk kolejowy 
wczoraj wieczór stzu:ął ną martwym punkcie, a 
to z tego powodu, że między stralkującymi a Rzą- 
dem nie przyszło do żadnych rokowań, z drugiej 
stropy także nie było kontaktu w kwestyi strajku 
między dyrekcyą kolejową, a strajkującym. 
Wczoraj do strajku — jak podają dz ermiki rrzyłą_ 
czyli się także urzędnicy krakowskiej dyrekcyi 
kolejowej. Płogłosk;, jakoby straik rozszarzył się 
ua wschodnią Małopolskę i na Królestwo, są — 
leaf: stwierdzą „„Nacrzód* — mylne. W Krakow'e 
dostęp ido dworca jest zamiutęty. Przed dworcem 
gromadzą się ciągie większe grupy interesowa- 
nych, pragnących zas'ęgnąć informacyi, kiedy bę_ 
dzie ftrzywrócony ruch kolejowy. Dzienniki wska- 
zują, że szereg osób, które skutkiem zatamowania 
tęchu musiały przymusowo pozostać w Krako- 
wie, znalazło się w bardzo ciężkiej sytuacyń, głó- 
wre z zowodu hbna!' u pomieszczenia w Krakowie, 
a nierzadko talsże į skutkiem braku Środków. K1- 
ka dzienników w dalszym ciągu wskazuje na szko- 
dliwość strzjku dla nteresów ogólnych i nawołuje 
do załbńczenia tegoż. 


(rzędnicy, piastujący wysokie 


strajk został złamany. Komitet strafkowy został 
aresztowany. Do komitetu tego należeli także u- 
stanow ska bez 
kwalifikacyi. W kołach politycznych oszdzają baf- 
dzo ujemnie agitacyę strąjkową, jako zwróconą 
przeciwka państwu. 


jej e a 


DEMONSTRACYA KOBIET W KRAKOWIE. 
Kraków, 12. marca. 

(Telef.) (G). Wczoraj przedpołudniem przyby- 
ty do magistratu kobiety w bardzo znacznej liczbie 
z żądaniem do prezydyum miasta, wydania mąki, 
kaszy, tłuszczów i innych artykułów Spożyw- 
czych. Kilkaset kobiet zatrzymało się przed we% 
"ciem do prezydvum, a około 30 kobiet, jako de- 
legacya weszło do kułuarów, gdzie przyjął je pre- 
zydent miasta Federowicz. Prezydent przedstawił 
delegacyi trudną sytuacyę aprowizacyfną miasta, 
odczytał wszystkie depesze, wysłane do Naczelni- 
ka Państwa, ministra aprowizacyi, prezesa mini- 
strów, ministra Spraw wewmętrznych i Ł£ w któ- 
rych to depeszach domagał się natychmiastowej 
pomocy dla miasta. 
wydać z magazynów miejskich zapas mąki białej, 
nrzeznaczoncj na świeta. Dzienniki zaznaczają, że 
demonstracya, aczkolwiek zrozumiała wobec cięż- 
kich obecnie warunków aprowizacyjnych, była 
krokiem kierowanym do niewłaściwego miejsca, 
gdyż magistat jest tylko organem rozdzielczym 
środków żywności. 


Bojowki czeskie mordują Polaków! 


wieniu się we ws podejrzanych ludz. W chwilę; domo, Feliks Jasiński ofiarował miastu bezcenne 


Cieszyn, 12 marca. 


(PAT). Wczorajszei mocy zajechała dwoma 
ciężarowymi samochodami bowka czeska do 
Błędowa, a stamtąd udała się pieszo do sąsiedniej 
wsi Żywoc ce. Między godz. 1 a 3 po północy dwai | 
ludzie z gminnej straży obywatelskiej w Żywoci- 
cach zauważyli bandę czeską, złożoną z około 20 
ludzi, idacą od strony Błędowa. Banda owa infor- 
mowała się u strażnków, czy to jest wieś Żywo- 
cice. Strażnicy zawiadomiii mieszkańców o zia- 


PRÓBKA KULTURY CZESKIEJ. 
: Cieszyn, 12 marca. 

(Telef.) (GQ) Próbkę kultury czeskiej znalzźć 
Można w p śmie czeskiem „„Morawskt-sleski den- 
nik", Pisefo to mianowicie podaje, że sokoli cze-| 
Scy nie zaproszą s kołów polskich na zjazd sokol- 
Ski w Pradzę. Pismo wyraża z tego powodu żywą. 
radość, Można jednak być pewnym, Że sokoli 
Polscy, faktem tym nie będą zbyt zmartwieni. 


„MORGENZTG.* PROWOKUJE. 
Cieszyn, 12 marca. 

(Telef.) (G) „Mrgenztg": wychodzącą w Mo- 
fawskiej Ostrawie, zamieszcza oficyalny komun- 
kat „WVolksratu* w Cieszynie, p 'dnoszący, że 
Sałą winę za wydarzenia w zagłębiu cstrawsko- 
arwińsktem ponoszą Polacy wskutek terroryzo- 
Wania ludmości czeskiej na Śląsku.  Stwierdzić 
Trzeba, że p.dobnych bredn: nie poważyłeby się 
Napisać żadne pismo. chcące uchodzić za objekty- 
wne, Jeżeli zaś „Morgenztg.* to czyni. to robi to 
Widocznie w celach przwokacymych i agitacyj- 


notem 3 mieszkańców Żywocie natknęło się na 
bandę, która krzyknąwszy: kto idzie i nie czeka- 
jąc odipow edzi, dała salwę do tych ludzi. 
nich, nazwiskiem Folwarczny ciężko ramionv, 
zmarł w ciagu trzech godzin, dwaj inni leżą ranni 
w szp'talu. Po dokonaniu tej zbrodni banda odda- 
lita się w niewiadomym kierunku. 


z 


a 
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nyc.h a więc szkodliwych dla 'nteresów Pańs*wa, 


„olecnych 9 lekarzy, 
W końcu polecił prezydent |ktor szpitala Lenartowicz ze Lwowa, prof. Rutku- 
jwski z Krakowa, dr. Jasiński z Nowego Sącza, a 


Jeden 


| (PAT) Jak podają dzienniki, 


(je.owi į Tadeuszowi Zabieżowskiemu, 


Kraków, 12 marca. 

(PAT.) Wczoraj rozpoczęły się w sali magi- 
Stratu obrady drugiego Zjazdu dyrektorów tea- 
trów połskich, Imieniem masta powitał przyby» 
tych wiceprezydent Rolls, życząc obradom pomy- 
ślnych wyników dla dobra sztuki. Następnie dyre- 
ktor teatru miejskiego im. Słowack'zgo w Krako- 
wie p. Trzciński przedstawił historycznie genezę 
Związku dyrektorów, zaproponował na honorowe 
go prezesa drug ego Zjazdu p. Malin.wskiego, na 
prezzsa p. Lorentowicza, na wiceprezesów pp. Ta 
rasiewicza į Wierzbickiego. Na sekretarza powo” 
łano p. Nuwińskiego. Przewodnczący zawiado- 
m? dalej, że zapowiedziany przyjazd delegata mi- 
nisterstwą kultury i sztuki p. Wyrzykowskiego n'e 
mógł przyjść do skutku z powodu nieprzewidzia- 
nych przeszkód. Po cdczytaniu protokołu pierw- 
szego Zjazdu, odbytego w Warszawie w czerwcu 
1919. przystąp'ono do obrad nad 3. punktem p- 
rządku dziennego, ti. nad statutem Związku dyre- 
ktorów.Przedyskutowano szereg postanowień.Dal 
szą dyskusyę odroczono do dzisiaj. W kińcu od- 
dano statut do opracowania komisyt, złożonsi Z 
prof. dr. Chłamtacza, dyrektora Szyfmana i radcy 
magistratu krakowskiego Kannenberga. 
NARADY NAD SZPITALNICTWEM W POLSCE. 

Warszawa, 12 marca. 

(Telef.) (G) Przez niedzielę i poniedziałek to- 
czyły slę w Warszawie narady lekarzy w Spra- 
wie ustawy szpiłalnej w Polsce. Z Galicyi była 
między innymi także dyre- 


nadto delegaci lekarzy z Kuiparkowa, Kcbierzyna 
i in. Uchwałono, że koszta leczenia chorych w' naj- 
niższej kłase mia ponosić rząd, a nadto, że prò 
jekt ustawy ma pójść do ministerstwa skarbu, na= 
„stępnie być przedmiotem narad rady ministrów, a 


[w końcu przedmiotem obrad plenumi Sejmu. 


JASIŃSKI DAROWAŁ SWE ZBIORY GMINIE 
KRAKOWA. 
Kraków, 12 marca. 
(PAT.). Wczoraj w południe w mag'strac'e 
podpisary został akt dłamowizny zbiorów Feliksa 
Jasińsk ego na rzecz gmhiy m. Krakowa. Jak wia. 


zbiory sztuk, groadzone rzez szereg lat z ideą 


| um eszczenia ich w Muzeum Narodowem. 


I s 
UWOLNIENIE OSKARŻONYCH 0 NADUŻYCIE 


WŁADZY: 

Kraków, 12 narca. 
wcz raj przed 
sądem wojskowym zakończyła się dziesięciodnio- 
wa rozprawe, przeprow adzona przaciw tdcerom 
Kazimierzowi Dobrzańskiemu, Kogerowi Morszty 
|nowi, Ludwik:rwi Hubickiemu, Władysławowi Ma 
oskarżo- 


wobec czego pismu temu należałoby odebrać |UV'm o zurodnię nadużycia władzy urzędowej w 


dubit. 
OWACYA WARSZAWY DLA GÓRNO- 
ŚLĄZAKÓW. 


Warszawa, 12 marca. 
(Telef.) (G) Na wczorajszem przedstawieniu 
„Halki* w operze warszawskiej, w udekorowa- 
nych Iżach pierwszego piętra ukazali sę delegaci 
górnośląscy, których przyjęto owacyjnie. Przed 


rozpoczęciem drugiego aktu powitał ich wierszem 


okoliczn iściowym tenor Gruszczyńsk, poczem or 
kiestra odegrała hymm narodowy. a pubiiczneść 
urządziła delegatom burzliwa «wacyę, 


WIELKIE MALWERSACYE WĘGLOWE W HU. 
CIE LAURY, 


Bytom, 12. marca. 


(PAT). W hucie Laury wykryły władze „Śled- 


— prawie dosawy gum do 


sami chodów woisko- 
wych. Po ukończeniu postęrowan.a dowodowego 
oskarżyciel pułk iwnik Zbyszewski oświadczył, 
że na podstawie 'wyniku (przeprowadzonej roz- 
prawy nie może obw nionych zatrzymać pod za- 
rzutem oskarżenia. gdyż stałą się m krzywda. 
Wobec tego zapadł wyrok uwalniąjący oskarżo- 
nych. 


O PAPIER DLA PISM CODZIENNYCH. 
Warszawa, 12 marca. 
(Telef.) (G) Dziś w piątek w ministarstwie 
, przemysłu i handlu odbędzie się konierencya w 
,sprawie dostarczania pismom dcudzienmnem papi- 
ım gazetowego. Na konłerencyę tę otrzymał za- 
proszenie także małopo'ski Związek prasy. 


— 


STRAJK W POŁUDNIOWEJ FRANCYI. 
| Lilie, 12 marca. 
(PAT.). Havas. Strait robotników tkackich 


cze wielkie malwersacye wgglowe, których dopusz ogarnął Roubax . okolicę. Sirażkuje 35.000 ludzi. 
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„GAZETA_WIECZORNA”. 


NADESŁANE. 


| Film włoski | 
wy'wó)rni Cines. 


W „Narysience | KoperniXU" 


Słynny artysta dramatyczny 


Serya I 
dług. 2500 metr. 


GIONE 


Ingceniz owany z bajeczną pomysľowością 8 akt. dramat p. t 


ŁTY TRÓJKĄT 


Dramat ten pełen finezyi i wdzięku z wybornymi artystami jest prawdziwą atrakcyą 
sezonu. Najwspaniaisze pomysły autorskie i reżyserskie. We w szystkich scenach” każda 
figura żyje własnem życem a całość pełna jest ruchu i ołśniew jącego piękna. 21091 


Z DNIA. 


Nowy dziennik. 


Odwiedził maie pan, ta'i baryłkowaty i py- 
zaty, a widocznie b rdzo bogaty, bo nawet na 
lascz założone miał brylantowe pierścienie. 

cisnął mnie kordyalnie za rękę i rzekł: 

— Panie, założymy dziennik. 

Z począt u zdumi.łem się a po'em mówię: 

— Łednie by to było, ale to dzisiaj bar 
drogi szpas. 

Na to mój gość wyjął portfel schowany na 
dolnej potylicy, rozciągnął go jak gutaperchę i 
yta z tryumiem: 

— Wystarczy ? 

Może wystarezyć, ale może 
starczyć. Zależy to od wymiarów dzienn.ka, 
jego kierunku p litycznego... 

Co do rozmiarów to będzie maluśki 
dziennik. a polityka bdzie w nim taka: wal 
złodzieja o r'sztę nie pytaj! 

— Otóż to właśnie, kto jest tym złodzie- 
jem ? 

— Jest mmoc takich psiajuchów we Lwo 
wie. Będzie pan miał co pisać bez dwa lata. 
Pierwsze baty dostani: ur'ąd zwalczania lichwy, 
który czepia się porządnych ludzi, zam ast pra- 
wdzisych pas-arzy brać do młyna. Słowikow- 
skiego pan zna ? 

— Taka sobie dziennikarska znajomość. 

— w LE nan, tema 


i nie wy 
od 


IAN STUR. 


KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK: HINDU., 
Lwów, 12. marca, 


Powieść? Nie. A co? Doprawdy nie wiem.i 


(powiadanie o czemś co się stało, przepojone te- i 


rza Jak 2 a. 


| dziesięć razy w kółko zwinął. 

Ewa pike wsadzi, tyle razy będzie funda, Jak 

| Boga kocham ! Pan mnie jeszcze nie zna, ale pan 
l się przekona. 

— Krótko mówiący, my będziemy organem 
do zwalczania urzędu dla zwalczania lichwy. 

Fundator dziennika spojrzał mi uważnie w 
oczy i zamyślił się. 

-— Tak, jak pan mówi, to nie wydrukuje 
się w nagłówku: niezawisły organ demokraty- 
czny. A niby dlatego niezawisły, bo każden wsy- 
pẹ dostanie. 

Co za każden ? 

— No niby każdy, o którym ja panu po- 
wiem. Zna pan Mulika ? 

— Agent policyjny ? 

No, no, ten sam. Jak mnie prowadził 
na Batorego, to ja mu mówił: 
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-— Papier teraz drogi... 

— Furda, panie. Ja sobie przysiągł, że od- 
żałuję, ale mojego nie podaruję. Zmielę, psia- 
mać, na otręby. Tyla wstydu co mi oni naro 
bili... Co panu będzie potrza, te najlepiej przyjdź 
pan rano Gabryelówkę. Ja tam zawsze jestem.. 


NAOESŁAN Z. 


a ŻYCHOWIEZ 


ARCHITEKT KONC. BUDOWNICZY 
WE LWOWIE, UL ZYSLIKEWICZA 8. 


lle razy mu pon | WYKONUJE PLANY ORAZ ROBOTY WCHODZĄCE 


ZAKRES BUDOWNICTWA WE LWOWIE I NA 
PROWINCYL 20731 


NIECH PALI TYLKO 


| TUTKIrBIBUŁKI EY GAREIDWE 


MI I e 77 


SJEY 


nie sztorcuj się | Bieliznę zdkóciej najle siej i najszybciej wy- 


pan tak, bo na lepszych od pana przyszedł mroz! | konuje Pralnia ul. Zyblikiewicza 35. Kołnie- 


I odstawił mnie, chocia go prosłem, aby sobie 
wziął z harmonii ile mu do garści wlezie. 

— A to jakiś bezwzględny człowie: ! 

— Widzi pan, takiemu trza dać szkołę. A 
jeszcze lepszą tym trzem, co do kupy trybunał 
robili, ino niewiem 
Miasto pana na rękach nosić będzie, jak pan 
takim ale dobrze psa wybierze. Ja już panu po- 
wiem, co i jak, nie bój się pan! 

— Byłaby jeszcze do omówienia kwestya | 
papieru. 

— hr pan papier gdzie jest, 
de pore 


Tobiczyk ok przeczy, niby pokazuje, że i 
x ziemi obiecanej zgnilizna przeżarła mózgi, zwą- 
| tpienie wżarlo się w serce. Ale jeno na powierz- 


Z nowości wydawniczych. | chni szerzy się trąd. Głąb Indy: ieszcze nie tknię- | moralnych AA ną jege woli 


ta w zakamarkach tradycyi, strzeżonsi przez re:n AL SWOL, a tal 
| szte kapłanów prawdziwych, żywie jeszcze piękna 
Iwiara w Bramę i — zdaniem Tabiczyka. wiara: 


stokroć piękniefsza, spełniająca przykazania Bud-: 


dy. Okazuje nam się, w całoj swej potworności, FAWAĆ: OŁ 


gehenna umysiu, nicującego do cna możliwości 


fieksvą, częstą i głęb <a, a rytmiką słowa, liry- szczęścia I celu, sens życia i sens nieśmiertelności. ' 
cznem wzruszeniem. działaljące mby „najprawdzi-| W perś Indusa — czyżby doprawdę był nam tak 
wsza“ poczya. Dzicjącą się historyę, przerywają pokrewny? — włożył poeta uczucia — nasze 
wybuchy uczuć — pizdy zbyt namiętne, rawsze! Mózg jego uformował na modłę europejską. Z zie- 
rozlewne, dziwnie smutne, żalme a z rozmyślen em! mi jesteśmy, do niej należemy. Pragnienie każde 
-— jak Lehin — Polelum, nierozłącznie związane. | chcemy zaspokoić. Cóż, gdy pożądanie umiera w 


jeszcze jak się nazywają... _—. 


| 


ibiz ciągle ręce wyc'ggaé., by 
*|serca drugich maczyć. 


rze I Mk. 40 fen. Manszety 2 Mk. 20753 


ZAKLAD LEKAR. HO >DENTYSTYCZ. 
i TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


DR. HENRYKA I BERNARDA BERGER å 


Lwów, ul. Lestonów i. 7. 22367 
ZA ŁA 93M, YST CRA e E MAILE NV 
FRANCISZEK GLASGALI. 


wów, SYKSTUSKA R 


zwa 


20785 


a rachunek dr. Alfred | Hain i Br. Emi Haba 


dep | obecnie kancelaryę w Drohobyczu. 
Bi" E WREN 


swiatrw uznąć nie chce. Zowie ie nissprawiedii- 
wością, pociesza się, że są mamidłem jeno (go 
rżka to pociecha). Na bycie doczesnym, na siłach 
chce wundo- 
ła i nasze szczęście. Nie na po- 
atin wiecznie ziemskośd. Na nauce Buddy 

która w nieprzebranej swej nrłości od ludzi nie 
czego me chce — brać, a radaby im wszystko — 
prawdziwe  ułestłałszowane DOjęciB 
nirwany. Nie nicość. Jeno imicostwierńe żŻączm 
' siebie, jako podm otw pragnącsgo czegokpiwics 
dia siebie. Po.nic nigdy rąk nie wyciągać. Od s'e- 
kawalcami swego 
Swego serca i swego iste 


-0 


nienia. 
Etyka bogi czymiaca z człowiełca. Ale —- pór 


Nad celem, czy nicością świata dumający, odwra-| końon na „życie południe", którem jest rozkosz mylił se Tobiczyk. Bo i tak osiągnięte Szczęście 


cający spojrzenie od akcyi, by spojrzeć w gląb ira- 
ziecznuj duszy człowieczej i ufrzyć na iei dne od- 
hłysk wiecznie zmiennych. w piistkę rozpryskulą- 
cych się z pustki. wyłanialjących stę — fal. Książ- 
Ya ta inna. tak dodatn'o ‘nna, niż wszystkie do- 
tvchczasowe „zbiory jpoezyi” i „powiesci“, tak 
prawdziwa i szczera, tak cndnie i mądrze zadu- 


mame. Więz mie dziwo, że rzadko kto wie o niej! 


rzadko kto ją przeczyta. A nikt nie zdoła jej po- 
chwalić. 


najwyższa: niespełnienie wszystkich pragnień, na 
przesyt, bezruch. nie-dążenie, nie-ruch, na nicość, i 
bezwład, Śmierć! 
i dażenien.). I cóż z tego, że „widmo blekitne“ wia- 
ry metafizycznej. nami nas ciągle, że szepce nam 
w chwilach ekstazy: Byt deczesny jest ti tylko 
złudą? Ż ziemi lesteśmy! Za pobytu naszego w 
tei tu doczesności szczęście ekstazy i askczy jest. 
szczęściem z'emskiem, jest rozkoszą naszą, ludzi 
z krwi i ciała, a me aniołów, którymi — będziemy, . 


Europa. w przedśmiertnych miotająca się kon. | lecz dziś — nie iesteśmy. O złudo! Zasię nagroda 


wulsyach, patrzy z utęskn' eniem na Wschód, Tam | 
stałą kolebka ludzkości. Stamtąd przyszedł Chry- 
stus. Tam poczęła się Maurów kultura. Stamtąd 
ongi przyszli Aryowie. Na wschód pielgrzymrowali 
zeniusze ubiegłego wieku. Lamartine, Byron, Sło- 
wacki, Rimbaud. Gnała ich tesknota, przepowie- 
dnia niemylna, Ex Oriente, zawsze ex Oriente. 
Lux! 


ipo Śmierci I kara? „Sprawiedliwość równą płaci 
moneta“. Jam jest duszą. a także i ciałem. Rai., 
którym niebo obdarza duszę pozbawioną ciała, nie 
móże być odpłatą za krzywdę teraźniejszych 
chwil. Albowiem inny otrzymuje ja bodmiot, nie 
ten, który tak wiele męczył się i trudził, jeno ktoś 
immy, jeno co$ amego — za nic! Nie za siebie! 

I jak odrzuca Totsczyk naukę Brahnry, — Za 


| 


I 


obciętiość na wszystko, tub zadowgjenie ze el-s 
imionych przykazań miłości (rozkoszą jest dowe 


(Życie jest mchem wiecznym | CZYNIĆ) — będzie szczęścem ziemskioną radoście 


naszą. ukoijeniem ludzi, do tej tu głaby przyktr 
tych. Ponadto: | z miłośc! ofiarneł, nie pragnącej 
„niczego dła się, rodz: się ból. Cierpimy, patrzą: r2 
nędzę błiźniezo. Cierpimy. chcąa a nie mogąc m% 
powódz, żądając czegoś, choćby dła bedzi ilmych 
Świat doczesny sam w sobie nie wystarcza. Jak 
już Norwid twierdził. Wszystkłemu co Świackia 
brak dopełnienia. A dopełnieniem tem jest jen% 
przez Tobiczyka wyklęte, „widno _ błękitne" 


F 
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„ W piątek, 12. marca o godz. 7-mej w. po raz 

Pierwszy „Młodzi i starzy”, kom. w 3 akt. Hajo 
Z pp. Trapszo, Pillerową, Rowińską, Kwiatkiewi- 
Szową. Łozińską. H.erowskiin, Ratschką, Biejec- 
kim i Czaki. 

W sobotę, 13. marca o godz. 3.30 popol. „Da- 
My j huzary*. kom. w 3 akt. Al. hr. Fredry. 

W soboię. 13. marca o godz. 7-m2)} wieczór 
$O raz $-my „Eros j Psyche”, opera w 5 obruzach 

. Różyckiego, 

W niedzielę, 14. marca o godz. 3-ctgi popok 
dtóża Stambału”, operetka w 3 akt. Leona Fala. 
M niedzielę, 14. Marca o godz. 7-mej Wieczór 
Du raz 3-ci „Ponny“, sztuka w 4 aktach Wolffa i 

roux z pb. Hałacińską, Jankowską, Lichten- 
Sie p, koziństj, Michnowska. Niemirycz, Żm'iewe 
tka, Bjelach m. Czakim, Frączkowskim,  Kosłow- 
ssim, Michuiowiczem i Nowack m. 

W pomiedziałdx, 15. marca o godz. 7-mej wiecz. 
Do raz 2-gi „Młodzi i starzy” kom. w 3 kat. Hajo 
Z pn. Trapszo, Pilerrwą, Rowińską, Kwiatkiewi- 
czową. Łożińską, Hierowskim, Ratschką, Bieleckim 
Czam. 


Di 


—O— 
Repertuar Teatra wożewiloweco. 
(gmach ul Ossolitsk'ch 10.). 
(Bijety wcześniej w berfumeryi Stołńskiezo 
uł. Lezionów 1. 1). 2039 
Od 9. marca do 15. marca codziennie a godz. 
130 wieczór: Foxtrożt i walc w duecie Wittich i 
Nowicki; „Revue tygodniowe" w 1 odsłozte; „Wo 
fow lapownix*, operetka z rosyjskiego w 2 odsło- 
nach; tańce rosyjskie wykona duet Wittich i No- 
Wicki. 
c 
Repertuar teatru ilt.-art. „Czwórki* w sall 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 


Program XVI. codziennie o godzinie 7.30 
zorem. 
Gościnyie występy Mili Kamińskiej, balleriny 


Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina Noskow- 
Sta, pioszzkki Iryczne, Anda Kitschman w swom 
"epzrtuarze, Romuald Gieras'eński, iako „Onufry 
Wywrotek, szewc“ „Król, Dama, Walet", grote- 
tka stylizowana Czuż-Czużenina, przekład Ruj- 
* dą. muzyka W. Perzamenta, Biuro pad firmą 
„Prsatz”, napisał Korrad Tom. W przygotowaniu 
Wielka rewia w 2 cz. pt: „Sem pijaka“. 

Bilety od 9 do 5 u G. Sevfarta (Akademicka 
l 6), od 6-tej wecz. przy kasie. 


ORBERT HICHENS. 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 


(Ciąg dalszy). 


— A ja wcale. Zawiełane przygody milosne 
towarzystwa rzymskiego są dla mnie zupełnie nie 
zajmujące -— adparia Dolores. ze szczerym wstrę= 
tem w głosie. 

Ale hrabina nie dala Się tak zbyć niczem. 
PEER Rzymie takie ztrwamia nie następują 
duż ważnego powodu, iak w Paryżu — mówiła. 


— Mężczyźni tutaj maja pewną tradycyęg. Carelli; ek : 
kobiecią, Szym wyjeździe. z Rzymu... — rzekła. — Ale.. wi- 


inaczej nie zrywałby nigdy z księżną Maneclli. | dzi pani! — dodała —- księżna Bartokli wzywa cię, 
zymiann niz łatwo pozbywa sé przyzwyczałe- | trabino. 


Masi bvć głęboko zakochany w innej 


nia, które trwato przez dwanaście lat. 


— Prawdopodobnie więc zamierza się żenić -—| Się tworzyć jej wieczomy „dwór“. Hrabina Bocca- 


rzekła Dolores chłodno. 


Pragnęła coprędzej skończyć te 


rzemia w umyśle hrabiny Bomara. 
zatem wyprowadzić w mole plochą »rzyjaciółkę. 


— Tak pani myśli? — spytała hrabina żywo.| cara? -— rzekła. — Dobrze?.. na chwilkę tylko. 


— Ja o tem nie moślę. tvika tak przypusz- | 
czam, 

— Giekawam czy też tak lest w istocie. Pani., 
Oczywiście, wiedziała o księżnej I Carellim... O ich 
Siostmdru. mysle? 


(25) Rzymie? 


lświadomiła sobie niebawem po wyieżdzie z Rzy- 


drażniącą | zapraszający równie wymownym gestem upr zej- 
tozmmowg, ale wiedziała, że, gdyby zdradziła się| mej odmowy, gdy spostrzegia wysokiego Anglika 
łajnem słówkiem, obudziłaby najdalej iłące podej- | o żółtych wąsach i pięknych szarych oczach, zbli- 
Postanowiła | żającezo się do srona księżneł. 


„GAZETA WIECZORNA”. Str. 7. 

(zat) Ekspieat cya lasów na okusowanych te- 
reqach Ukralaskich I bałoruskich. „Zorza Mińska” 
donosi, że iuspektor handlu į przemysłu opracował 
projekt eksploatacyj bogactw leśnych na ziemiach 
wschodnch, gdzie znajduje się 5,265.000 hekiarów 
sów. Wyrąb ich iwywóz drzewa za granicę za- 
pewn:iby Polsce olbrzymie dochody. 

Ograb aie reemigrastów wracających dy Poi- 
ski z zarobignymi dolarami, odbywa się na wielka 
skałę. Przeciw kondukicrowi kołejowemu, Igra- 
cemu czy tzratiowi Sgldowi, wtóry zobrął w pO- 
ciagu od kiłkimąstu reemigrantów po 5 dolarów, 
razem kifkąnaście tysięcy koron Z powodu nitie- 
dokładnych papierów podróżnych" i którego zan- 

| knięto, toczy się we tut. sądzie Śledztwo. Podobne 
grabeże dzieją Się też w Krakowie, gdzie np. 16 
lutego jak'ś „sierżant” pobral od kilkn reemigran- 
tów 8 dolarów za wyrobenie miejsca w Dociągu 
Niezaieżyre od przykładnej kary, jaka powinna 
spotkąć wiynych, pożądanaby była jakaś opicka 
nad rozmatemi „transakcyami", dokcaywanani 
w pociągach. 

Ważne dla amatorów į zbłeraczy, W dniach 12 
i 13 marca br. swentuaalnie i następnych, zawsze 
o godz. 4 popol. odbędzie się licytacya ruch: mo- 
ści pozostałych w spadła: po Śp. Janie Kazimierzu 
Zielińskim na miejscu w mieszkamu spadkodawcy 
w gnrachi: Skarbka. Wśród rzeczy tych, zapisa- 
nych na fundusz wdów i sierót po dziennikarzach 
polskich oraz na dom akademicki we Lwowie. 


Dzisiejszy numer Gazety Wieczornaj zə- 
jwiera 10 airon. 
— 


(mz) Z rautów wiet'kopostnych. Podw'eczorek 
mrządzony dnia 7 marca rod protektoratem p. Ta- 
deuwszowej Starzyńsiiej udaj się zuakom cie. WWV 
sali Kasyna wojskowego, użyczonej Komitetowi 
bezplatnie, dzięki łaskawości pułkownika Lindy, 
oraz urrzełmej pomocy kapitana Przybyłskiego, 
ten tak skromnie nazwany podwieczorek był prze 
dewszystkigm wytwornym koncertem. Śpiewacz- 
ka koncertowa p. Kaz miera Młodnicka, przyzwy- 
czażona jest do tryumfów. Nie mogły więc jej zdzi 
wić gorące oklaski zbierane za prześlicznie od- 
śoewanego Karfowicza, Niewiadomskiego i Galla, 
[4 zachwyt jaki budził jej słowiczy i Świetnie wy- 
szkolony głos, trzy akompaniamenc'e znanej ria- 
mistki p. Flory Szczerenowskiej. Artystka drama- 
tyczna p. Irma Lichtesstein-Lityńska, dała w 
świetnej intemretacyi „Czary“ Asnyka, Rydla 
„Choć nie mam pół" t „Baikę o Kasi i królewiczu”, 
Jestto nieposro'ity talent przeważnie lirycznej na- 
tury. Cierpienie, miłość į radość odtwarza oma zj 
nieporówinasą Pękrością i prawdą. Osobna po- 
cawala należy się doskonale grającej i świetnie ze- 
spolonej muzyce wojskowe, panieu które urzą- | 
dziły bufet i panienkom pcdalłącym gościom zna- 
komite smakołyki. 


P. Aniela Kallasówra. znana literątka i dzien- 


wmkarxą, zostala na astątniem posiodzewiu przyjc- |znajdwie się wiele nader ceunycii przednńctów, 
tą w poczet człouców Tow, Dziennikarzy Polskich | dzieł sztuki, wyrobów przemysłu artystycznego» 


we Lwowie. 

Błąd druku. W artykulikiu prof. Nitsatą o „„Ię- 
zyku tolkin“ w numerze wieczornym z dig sl], 
matoa, opuszczone w szpałcie trzeciej jedną literę, 
przez co tekst sfał się mieżrozumiałym. Zdanie | duszyckich 1. 1, Wystgwę architektoniczną, doty- 
wimno hrzępieć: „Prof. Baudouin w „Różnorawich | czącą odbudowy ws! * miasteczek, bogato ilustro. 
etymologiach' wyjaśnia rdzensie polski wyraz | wasią szeregiem artystycznych rysunków | model. 
ufać, któremu, z powodu jego nieszczęśliwego f, | Wystawione będą również szkice prof. Noałow- 
tak często podsuwa Się pochodzenie obee (rzeko- | skiego. Osoby dzia! tworzą rysuuki, sztychy i fo. 
mo z niem'eckiego hoffen”). tografe Starego. Lwowa. 


i tap. 
Kolo Architektów Połskich otwiera 14 b. m. 
o godz. 11 przed poł, w lokalu Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych (Muzeum Przemysłowe) ul. Dzie. 


Tajerunicze morderstwo rabunkowe w Koromyj, 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej.) 
Kołomyja, 9 marca. Utwrudma je wprawdzie to. Że zbrodtia została 
Celem wykrycia tajemniczych sprawców mor- | wykryta dopiero trzeciego dwa no jej dokonaniu, 
derstwa, dokonanego na osobie oficyała sądowe- | jednak Po nites dośdzte się do kłębka. Mordercy 
go Sterembergera i jego dwóch Synach, czymią |nie pozostawił: mą miejscu zbrodni żadnych pra 
tutejsze organa Śledcze enegiczne dochodzenia. | wie ślądów, bo nawet zabrali ze Sobą szmutci, 


Dolores wzruszyła ramionami. 

Ale, gdy spostrzegła wytężony wzrok Monte 
bruna, patrzący na nią przenfkliwie, dreszcz po- 
nownie wstrząsnął! jej postacią. 


' ROZDZIAŁ V. 


Lady Sara Ides przybyła do pałacu Barberini 
w niodzielę wieczorem na kiika minut przed Den- 
zilami. Miała na sobie zupełnie dobrze zrobioną 
czarną Sukne. ale zdołała ubrać się w nig znpołnie 
niewłaściwie. W jaki sposób można było taką pro» 
sta suknię wtożyć niewłaściwie lub na czem do~ 
kładnie ta niewłaściwość polegała, nawet „mane- 
kin" z pierwszorzędnego+meazynu mód me nmiał- 
by wyjaśnić. Ale naimniej wprawne oko mursiałe 
fakt ten zauważyć, a również i to, że czarna agraf- 
ka umieszczona była we włosach lady Sary, jak 
czapka na głowie pijaka. 

Lady Sara nosiła zawsze ze sobą niewielki 
woreczek, nietyle z potrzeby, ile z przyzwyczaje” 
nia; co zawierał, oprócz chustki do nosa, mała 
kto wiedział. Ale każdy, kto znał lady Sarę, nrłał 
świadomość, że woreczek ten był zawsze czemś 
przepeiniony. Często bowiem otwierał się sam. w 
nafbardzie: niespodziewanej chwili, lak pdyby 
witłoczoma silnie zawartość jego dusiła się ł posta- 
nowiła za: jąkąkolwiekbadź cenę zaczerpmąć po- 
wietrza. A wtedy ukazywała się zawsze, pDrzedę- 
Szysiikiem chustka do nosa, staczająca bói o wob 
NOŚĆ. 


— O czem człowiek nie wie ze słyszenia w 
— Ale pani widziała ich przecież razem na 
polowaniach? 

— Czy to takie osobliwe? 

— Zerwanie nastąpiła w lecie, 
twoim wyjeździe z Rzymu, cara, 

Dolores nagłe przypomniała sobie osobliwą 
zmianę, jak w niej zaszła, w stosunku do Carellie- 
go; tajemniczy lęk. który lą ogarnia? na myśl o 
nim, wracający nieraz bez zewnętrznej przyczy- 
ny; lęk, potęgujący się uporczywie. Zmianę tę u- 


wkrótce po 


mu na lato. Czyżby miała, czyż mogłaby mieć co 
wspólnego ze zmianą; jaką Carelli wprowadził da 
swego życia? 

Myśl ta spadła na mia, jak gram. 

=- Tyle rzeczy stało się niewątpliwie po na- 


Dokoła urodziwej księżnej sycylijskiej zaczął 


ra zamierzała odpowiedzieć ua jej wymowny gest 


—. Może przyłączymy Się do tei gromady, 
Skinęła na Montebrusa i na Carekiego, którzy 
stali opodal, rozglądaiąc Się dakota, A idąc z Dolo- 
res ku księżnej, szepnęła: 
-—-- Może masz skiszneść, cara. Może Carelli 
"aterza się żonóć. Ale ktoby to mógł byś? 


(GC. d. n). 


/ 


ka wojennych cierpią wszyscy, bo cierpią 
l 


Str. 8 „GAZETA WIECZORNA", 
którymi podłusili ofiary, są jednak pewne dama, 
które ułatwią śledztwo. Mordercy zastanow'li się | wszystkie warstwy społeczne, instytucye dobro- 
wądoczuie, że tąk'e corpus delctj, jak krowa, któ- | czynne, kasy sieroce, zakłady oszczędności itd. 
tą zabrali — może ich zdrądzić -— Przeto +osta-; wszyscy bez różnicy, których rząd austryacki 
mowią ją utopić w Pruce. Jednak krowa tą Za- zmuszał równie bezwzględnie, jak skutecznie do 
tewmie im się wyrwałą i uciekła, bo znaleziono ją subskrypcyi tych pożyczek. 

niedawno ze związanemi vczyma,  błąkającą Podpisany Związek dla ochrony pożyczek wo- 
sę w nadbrzeżnych wiklinąch. Możiiwe też, Że jennych. założony na podstawie zatwierdzonego 
przechodnie spłoszyłi morderców. Jest nadzieja, | przez Rząd statutu, obejmuje terytoryalnie powia- 
że w klrótkim czasie zostaną sprawcy tego niesły- | ty polityczne bielski i bialski, liczy obecnie prze- 
chanego morderstwa uięci i osądzeni, szło 3509 członków z kapitałem 108.000 kor., in- 


westowanym w pożyczkach wojennych i rozwija 
m 
a GR 
, a 3 


swą działalność w porozumieniu z takimże Związ- 
kiem, założonym w Cieszynie. 
Związek dla cchrony pożyczek. 
Biełsko. w marcu. 


Celem obydwóch Związków jest wyfednanie 
u Rządu zupełnego uznania pożyczek wojennych, 
wypłaty zaległych kuponów i dopuszczenie obliga- 
cyi do lombartdu, jakoteż handlu giełdowego, Bar- 
dzo poważna ilość członków Związku jak miemniej 
poważna cyfra subskrybowanego kapitału nadają 

Otrzymujemy od Związku Ochrony pożyczek 

wojennych w Bielsku pismo następujące: 

Nie wątpiąc, że Szanowna Redakcya ocenia! 

należycie ogrom klęski gospodarczeł, grożącej Ma- 

łopolsce w razie, gdyby Rząd dalej ignorował 

austryackie pożyczki wojenne, znażduiące się w. 


Związkowi prawo i nakładają nań obowiązek doma 
posiadaniu obywateli lub instytucyi Państwa Pol- 


skiego, z drugiej strony przekonani o gotowości 
Szanownej Redakcyi do popierania każdej uczci- 
wej sprawy, prosimy niniejszem o użyczenie nam 
życzliwej pomocy w naszych zabiegach o odwró- 
cenie grożącego niebezpieczeństw ą 

Że akcya w tym kierunku nie przybrała do: 
tychczas należytego rozmiaru, przypisać można 


cego oświadczenia, jak się na sprawę przejęcia po- 
życzek wojennych zapatruje, kiedy i w jaki sposób 
zamyśla złagodzić nędzę, wywołaną dotychczaso- 
wem milczeniem. - 

W tym celu wysylamy już w najbliższym cza- 
Sie deputacyę z memoryałem do pana Ministra 
skarbu. i 

Jakkolwiek staramy się ustaw*cznie zaintere- 
sować życzliwie naszą sprawą wpływowe koła 
rządowe i sgimowe, sądzimy, że bez względu na 
to, jaką odpowiedź deputacya otrzyma, byłoby bar- 
dzo pożądane, aby w całej Małopolsce powstały 
chyba jedynie ogólnemu przyznębieniu wskutek iak najliczniejsze Związki dla ochrony pożyczek 
potęgującej się: ustawicznie troski o chleb po- woiennvch. ażeby zbiorową akcyą uzyskać nai- 
wszsdni, nie pozostawiającej ani czasu, ani energii, spieszniej uznanie tych pożyczek. 
do systematycznego zajęcia się tą tat: żywotną| 
sprawą, pomimo, że pod trwogą o dalsze tosy po-| d 


Te. PESEL M: oy 


akcyę o pomoc przez zamieszczanie stosownych 


Wé D " TESES Ja. `Y -> h Sa o kk zi 


= | taniec apaszów. Część towarzystwa czyni za- 
Na srebrnym ekranie. i |dość woli pięknej pani. Lokal pełen dymu i skrom- 
> ł ‘nie ubranych kobict i mężczyzn, zupełne przeci- 

Ó t t r k wieńs'wo poprzedn.ego „wyswintu. Witani spi- 

y ój c t. rzeniasn' z podełbą zasiadają nowi goście w tej 

Sremiera w Kinoteatrach: „Koperniku* i „Mary. |5pelimce nocnej, ostci apaszów. Kto z nich na:ła- 
sieńce*, [sze tańczy? Zaiamort, oświadczają chórem apa- 


Lwow, 14 marca. |Sze, Zalamost i Żelavia, jego kochanka. Nadcho- 
Oblężona nasa, obiężony westybuł, wszystkie |dzi właśnie owa para. Carmenz'ta wyjmuje 50 fran 


wejścia prowadzące do sali kinoteatru. W powie- kówkę, by Zalamort zatańczył. Dumny apasz za- 


trø nakształt perfumy unosi się: „sensacya* „Żół pala jednak przy jej pomocy papi”rosa -— bo on 
ty trójkąt", Żółty trójkąt! słychać szepty. rozmo- |tańczy kiedy zapragnie, nie wtedy, gdy każą. 
wy. Fama przyniosła na swych skrzydłach wieści į Wkrótce potem banda, żółtotrójkątna d-konywa 
niesłychane o tym filmie, który przewyższa ima-, Śmiałego rabunku, k'óry jej przynosi bogaty łup. 
ginacyę Conama Doyle, Stevensona, Jack Londona. Podejrzenie pada na apaszów, a przedewszystkiem 
I nic tu nie okazało się wymysłem, przesadą. Prze na Żałamorta. Policya aresztuje go i niewinn'e 
c wnis, rozgłos nie dopowiedział tych wszyst- wędruje Zalamort do więzienia — podczas ydy 
kich piękności, które tylko oko samo doirzeć mo- prawdziwi sprawcy, odznakę swą ukrywający 
że, uchwycić i zatrzymać. W filmie tym zostało pod wyłogiem palta, czy żakiebu, ciągną zysk: ze 
wyzyskane szerckie pole pomysłów kinematogra- swych napadów. Detektyw jednak czuje, że Za- 
ficznych i skojarzone poza tem z subtelną analizą lamert nie jest sprawicą. Mówi mu to cała zacho- 
dusz gdziekolwiek one wypłyną, z psychologiczną | wanie jego, ta twarz prosta i szczera. Ułatwia mu 
prawdą tej Zoijowskiej bete humaine, z której tak |ucieczkę z więzienia, sądząc, że w ten sposób 
kpić potrafił Balzac w swej „Comedie humaine'. wpadne może na trop prawdziwych sprawców. 

W różnorakiem tle towarzyskiem, na jakiem Ucieczka zaś Załamorta, to istne piekło wzruszeń, 
historya „Żóltego trójkąta" się rozgrywa, biorą |przez które widz przechodzi. Te karkołomne 
udział obok istotnych bogączy,ludzie bogactw spra sztuki, ten nieoczekiwany wynik tej ucieczki, e- 
gnieni, bandyci Światowi i apasze paryscy. Rzecz |mocyonują niebywale i przygotowują widza do 
rozgrywa się w metropolii francuskiej. Pierwszą dalszych losów. Zalamort budzi się z martwoty 
część tei niezwykłej opowieści ujrzeliśmy w<czo-|.,w cyrku Barzuma.Rczpłaka] się, widząc twarze 
raj. Składają się na nią: Epizod pierwszy: Rycerzę  ludzkja nad sobą i chce wrócić do życia. „Raz już 


gania się przedewszystkiem od Rządu uspokaiają-. 


Wiedzeni tą intencyą, prosinry Szanowna Re- 


żółtego trójkąta oraz Epizod drugi: Milczące | 
wody. — | 

Rycerze .:Żółtego trójkąta”, to banda ele- 
tanckich ludzi œ manierach wielkoświatowych, 
którzy w przesprytny Sposób dostają się do boga- 
czy, zaproszeni na rauty, bale, kolacye, festyny ij 
w tym czasie, gdy zabawa wre w najlepsze, wkra 
dają się do gabinetów gdzie stoi kasa i zabierają 
jej zawartość. Dowódcy tej szajki Pablo i Carmen 
zity Żyją wystawnie w własnym, wspaniale urzą- 
dzonym pałacu, mając na swe usługi legion służ- 
by, powozy, auta. Przytem Carmenzita jest pię- 
kna, bardzo piękna, więc nie trudno jej zastawiać 
sidła na bogatych panów. Pewnego wieczoru po 
sutej kolacyi w jednej z pierwszorzędnych resta- 
uracyi, Carmenzita zapragnęła pójść jeszcze do 
łakiegoś przedmóejskiego kabaretu, by zobaczyć 


umarłem — powiada — pozwólcie mi żyć na no- 
wo“. I istotnie, nowe życie rozpoczyna się dia Za- 
laznorta, który staje się w cyrku słynnym koza- 
kiem Władomirowem, Świetnie jeżdżącym na ko- 
niu. Ale w sercu jego zemstą czuwa. On wie, za 
czyje grzechy: cierpi i postanawia ©dpłacić za to. 

W Paryżu, dokąd cyrk przyjeżdża, tłumy wy- 
pelniają wszystkie miejsca, Najwięcej oklasków 
zbiera Zalamort. Raz spotkał się oku w oko z 
Carmenzitą. Bandytem, którym rzekoma śmierć 
Zalamorta była bandzo na rękę, uwierzyć tnudno, 
by apasz, na którego padło podejrzenie, żył jesz- 
cze. Śmieją się z przewidzeń Carmenzity, która 
drgnęła cała, ujrzawszy go w cyrku i odpowiedź 
służącega w cyrku, iż kozak Władomirow, to 
chion, który: już od 15 lat jest w cyrku. Ale tzraz 
właśnie Zalamort postanawia działać, Swą ko- 


Ne. 5128. _ 


notatek, informuiących ogół o naszem istnieniu, na. 
szych zabiegach i ich ewentualnych skutkach. 

Z naszej strony jesteśmy gotowi udzielić iné- 
cyatorom dalszych Związków naszego statutu, 
formularzy itd., a Szanowną Redakcyę pozwolimy 
sobie informować state o dalszym przebiegu rozpo- 
czętej akcyi. 

Z poważaniem 
Związek ochrony pożyczek wojennych w Bielsku 


OGŁOSZENIA 


PCSABY I PRAC 


Starszv magister, rel. rz. kat. obecnie zarządca na pro* 


wincyi, przyjmie zarząd apteki lub odpow. posadę w 
mieście. gdz jas -tacya ko.ei. Wiadomośc: udzieli 
Feliks Gloss, mag. farm., Lwów, Namiestnietwo. 20839 


Podłeśniczy lat 31, żonaty, Wiedeńczyk, znający język 
polski, ruski i niemiecki, posiad: jący doskonałą prak- 
tycę, prz d wojną był 7 lat na jednej posadzie — po- 
sznkuje posady riatychmiast. Łaskawe zgłoszenia pod 
„D-bry gespodarz 31“ do Administracyi „Gazety Wie- 
czornej*. 19174 


Zarząd Ochronki poszukuje zdoln į ochroniarki z cgza* 
minem Fr.ebłowskim lub ńauczycie:skim. Bliższa wia 
d m ść przy ul. Leona Sapiehy 4, Il. p, w godzinach 
między 3 a 5 popoł. 0994 


Kon:. mec:a.ik-ins ałatsr dla wcdociązów i cśwe- 
tlenia poszukuje odpowiedniego zajęcia lub spo.nika 
z kapitałem. Zgłoszenia: „Instalator*, Admin. „Gazety 


CJ 


ieczornej*, 210.7 
R,sowniczka poszukuje z jęcia, — przyjmuje do domu 


plany do iiopiowania. Zgłoszenia-do Adm. „Wieczornej* 
pod „Rysownczxa 175*, 21081 


ra:na dobrze polecona potrzebna do sil pu „Przemyś 
doinowy *, Kilińskiego 2 21993 
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| chankę Zelavię, uszcześliwioną jego powrotem, 1- 
micszcza jako pokojówkę u Carmenzity. Zelavia 
długo nie dostrzega nic podejrzanego. Ale wresż 
cie w dniu, w którym: państwo wybierają się na 
bal do bankiera. Zelavia widzi, jak  Carmenzita 
| w czarnych trykotach, ubiera ną nie balową 
suknię.  Zelavia uwiadamia natychmiast swg? 
kocnanka. W pałacu bankiera zabawa wre w naj 
lepsze. Pablo i Carmenzita oddalają się do bocz- 
nego pokoju, gdzie kubieta momentalnie zrzuca z 
sieb'e suknię, nakłada maskę i tak, czarna jak noc 
wpada do pokoju, gdzie stol kasa. Już jej sprawną 
dł.mie dobierają się do wnętrza, gdy w tem — 
błysk światła. Ktoś chwyta ją, zdziera maskę! 

Zdaje się, że Zalamort zatryumfuje zaraz. Ale 
sprytna bandytka ubezwładnią go chwytem zą 
kark. wybiega, narzuca suknię i jak gdyby nic ni3 
zaszło, wraca do salonu. Oboje jednak z Pablem 
wnet odjeżdżają. Zelavia czeka z bijącem serczn. 
Podchodzi pod drzwi t słucha gorączkowej rozmo 
wy bandytów, z której dowiądujż się, że ,.Zala- 
mort już na zawsze umiłknie*. Z piersi dziewczy= 
ny wyrywa się krzyk, ku jej zgubie oczywista 
Pablo i Carmenzita chwytają ją — i całe towarzy-= 
stwo, zebrane w tajemniczej wisży,  ozdobicnej 
wewnątrz żółtymi  trójkątami, skazuje ją na 
śmierć. Któż jednak czuwa, jeśli niz Zalamort? 
Odnaiduje podstępem swą ukochaną dziewczynę— 
odnajduje, by wraz z nią zginąć pod gruzami walą 
cej się wieży. A jednak nie zginął, tylko... 

O tem powie nam serya trzecią pt.: „Groby“ 
które się otwierają i czwarta „Dom zapomnienia”. 
Zadziwiające swą pomysłowością sceny, jak chwi 
la sądu w wieży, walka apaszów z policyą, prze. 
branie Carmznzity, wspaniałe sceny w cyrku 
dech tamujące. eskapady Zalamorta po słupach 
telegraficznych, spacer po drutach, wreszcie skok 
z przerażającej wysokości do Sekwany — olśnie 
waja widtwnię. Przytam przyznać należy, iż ak 
tor Gione, grajacy Zalamorta, a występujący po 
raz pierwszy we Lwowie, jest niezwykłem zjawi 
skiem, wcbec którego bledną wszyscy. Cudowna 
maska, niesłychana ruchłiwość rysów, doskonała 
postawa, wyraziste oko, czynią z niego aktora fil- 
mowego mezrównanej potęgi. Oto ktoś, od które 
go wiele nauczyć się może i n.efimmowy aktor! 
Nora, 
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WIOSENNEJ WYSTAWY KAPELUSZY DAMSKICH 


Str. 9. 


Zaproszenie do zwiedzen'a 


„QAZETA WIECZORNA“, 


sporządzonych w 1. Konc, Szkole modn 


Pol. RELENT WALIDTNALJ 


ul. Łozińskiego 1. 4. 
stawa otwarta 15., 16. i 17. marca 


lakoteż ORYGIN. MODELI. — Odwiedziny bez PEYNUSH kupna? wy 10—1 i 3—6 po południu. 21033 


Rządca-ekonom, z szkołą rolniczą i wieloletnią prak- 
tyką w wiąkszych majątkach i wzorowych zospoder | WIĘ” 
stwach, przyjmie posadą zaraz na ordynaryę 
warunkach. j m i m Zygmunt Zabiegło, kale i. k. 
Radsiechowa. 


Peszykuje się kobiety do sprzątania na trzy godziny | 122 
przedpoładniem. Dłngoletnie świadectwa, książeczka i 
dobre informacye są konieczne. Zgłoszenia: Sowat 

_ kiego 6, mezanin. 21047 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


M.nerwa*, katolicki hande. używanych rzeczy, kupuje 
i sprzedaje męską, damską i dziecinną odzież, oraz 
„Meble. Lwów, Chorążczyzna 15. 29147 

Ku uja meblo używane i wszelkie inme przedmioty, 
j najwyższe ceny. „Darotaum*, Sapiehy 34. 55 


Kapnje ady polskie, kij ają niemieckie oraz 
iągozbiary „Lektor“ Mikołaja 23. 19091 


Dw -L ka 34 — 
4. wg i T 
CEBULĘ dymkę (sadzonkę), koniczynę czer- 

Woną, tymotkę zakupi w Każdej ilości Firma: 


EDMUND RIEDL we gh ul. Kutowskiego 3. 


| > 2. M Emme UE me mm 
ROZMAJTE 

Sposcbność dla Pań! Z nadchodzącym sezonem wio- 

sennym wykonuję suknie, kostyumy, płaszcze, po nader 


nizkich cen*ch dia prowincyi wykonuję w ciągu 48 go- 
„dzia Józef Flick, Lwów, Blacharska 20, IL p. 20270 


Ważne dla wszystkich! Na sezon letni przerabia stare 
apelusze męskie i damskie na uajp kn ejsze formy 
my szybko, solidnie i tanio. Perwsza krajowa fabryka 
kapelnszy Rudolfa NEUWELTA, Bałonowa 3, wlasny 
gmach fabryczny. 20547 
- 2 DE ZE KA 


Jadal ie, sypialnie i Inne meble, l chodniki kokosowe, 
_Portyery itp. „Doroteum*, Sapiehy 34. 20660 


Kalos“, Kopernika 12. Pracownia dla wszelkiej b.elizny 
oraz wypraw ślubnych. 20954 
-- >-——1 SM W. EEEE 


Dr. M, POPIŻLSHA 
iekuud, szpital: św. Zo.ii ordynuje w chorobach dzieci 
i wewn. od 3—5, Senatorska 5, L piętro. 20415 


PODZIĘKOWANIE. 


Profesorowi Łukasiewiczowi składam serdeczne po- 
ziękowanie za wyleczenie mn.e z cisżkiej A skórnej. 


FIŁSTINER. 


CHOROBY weueryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy specyalista Dr. FRISCA, 
Ulica Wałowa I. (1. — Wstrzykiwanie preparatu No 
Salvsrsanu tylko przed południem. 20698 
O 7, >, e MSS Ha sur W ENER M 


Za ł to srebro, brylanty, ETL 
Z4010, sliczna 20498 
% ALTNOLZ, zogarmistr. PASAŻ HAUSMANA L. 5. 
b = EZ SE ODRA MKM 


osiawa maszyn giekirycznych 
urządzenia elektryczne z 
uskutecznia materyałem pokojowym firma: 


„TECHNIKA“, b òw, ni. benarfowicza 1. 12. 


Basy skórzane, parciane, 
Bacaa i Z słerśc wielbłądz ej 


=—— 


7 
“DOM HANDLOWY „A NGLOPOL«", 


Warszawa, Trębacka 13. Telefon 118—51. 


BACZNOŚĆ! 
al Zewiadamiam P. T. Pubiiczność, iż sklep mój przy 
Jagiellońskiej 17, zupełnie zwinąłem i prowadzę tako- 
nadal, jakoteż hurtowny skład rowerów, maszyn do 
Baz orar wszelkich przyborów do tychże przy ulicy 
X STEINA 8, II. piene 
1073 FOBUS ROSSENMANN. 


KOLPORTERÓW 


do roznoszenia gaze! poszukuje sią 
natychmiast. 

Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 

ornej, Sokoła 4. 

= a a Wa 


Plerwszorzę na Restauracja I Mle 


WANISŁAWA GIŻYCKIEGO Lwów, ul- 


| pasty do obuwia 


wykonuje najtaniej 19581 


= Pieczęcie kauczukowe i mal. 


= r. 356 


płacą za aperat starych, sztucznych zębów, kupuję każdą 
Ux wa poesia ch, a m7 starę, złote aby, 
Hotel Ci, ulica pokój nr. 10. Co- 
dziennie od 9 rano d 6 ró | przerwy. Pozoia 
przez berdzo krótki czas. 21027 


rytownik I. GOLDGEIER 


Lwów, ul. Sykstuska 17. 


Kościuszki! 22 
| załatwia wszelkie czynności w zakres spedycyi 
transportów i ocienia wchodzące. 


Ubezpieczenia przesyłki, dostarcza konwoje, woz 
meblowe. 2103 


——EBAŚ 
Zawiadamia się Szanowną PP. Publicz- 


Zawiadomienie, | ność, że zaszczytnie znany ( | 
„Zawiadomienie. | apagn-jabluśi --4dd0k IG 


że fabryka LEON PRAGA I SP. w Łodzi, po założony w roku 1864 — jest nadal prowadzony 
pożarze rekonstruowała się i na nowo. podjęła 20793 


fabrykacyę swoich znanych, doskonałych wyrobów dzo zgi 


ST. BADOWSKIEGO 


tymczasowo na dawnem miejscu przy ui. Bato- 


MAZUR” 
rego, wejście od ul. Bourlarda 2, na I. pu pole- 


krochmalu sB RL SGO cając się łaskawej pamięci P. T. Klijenteli. 
i płynu do czyszezziia metall „MAZUR. E EREE G 


Zamówienia przyjmuje oraz Informacyi adziel< - == 
I FIERWSZE ARA): FABRYGA KAPELUSZY 


RUCH HANDLOWY, przywóz i wywóz towarów — | 
peeo: HFUWELTA | 


Lwów, Lindego 6. 21040 
LwÓW, ULICA BAŁONOWA L. 3. 


Krakowska Fabryka MASY 


do zapuszczania podłóg 


„DU IERELOK"| marcowej auans 


Ę swój bogaty zapas kapeluszy męskich, damskich i $ 
dziecinnych. = P. T. Intere owanych znprasza się $ 
do adw edzenia naszej wedle najnowszej techniki 
urządzonej fabryki. — Własny gmach fabryczny. == = 

i Przystanek tramwaju H. G. 20548 6 


E wyłączną spadaj oraz Generalne Tasty 
firmie 


KTAMISKAW BIGŻKOWAKI I Ea | 


(Dom handlowy) we Lwowie 
ulica Ehodorowskiego II, (Filia: Wiedeń), 


Zastępstwo i wyłączna sprzedaż 
aparatów 


do szszenia ognia 


„LAMA 


DYNAMO maszyny | motory elektryczne 
uzwaja. 

Naprawia wszelkie aparafy elektryczne. 

Buduje 1 rekonstruuje tablice rozdzielcze. 

ża Spalone mcfory, dynamo i drat mie- | 
dziany placi najwyższe ceny. 


pleruszarzganyen TAMA a (M. M. KIERSKI I Ska 
IMPORT I EXPORT fow.rów żela:nzch i sfałowych 


Stepkowski I Bauer ==: > 


Zimorowłeza |. 1 za |. 15. M 


ykulow fechnicznyeńh I maszyn 


wów | onar 4. 


i pługów LI. 
uskuteczni:ją szybko I dokładnie warsztaty 
SPÓŁKI AUTOMOB'LOWEJ 20145 

„ 6 
$: W: 
k b keel 
L W ÓW, ulica Kopernika l. 54 


ZAKŁAD ELEKTROMECHANICZNY 
we Lwowie, ul. Mickiewicza 22 


Inżynier Witold lak mowski 


Lwów, t- 

uł. Akademicka h 23 
autor. INŻYNIER CYWILNY budownictwa, tech- 
niki, kultury i cywil-y geometra, wykonuje wszel- 
kiego rodzaju PLANY ! K. SZTORYSY, prze- 
prowadza OCENV SZKÓD, sporządza PLANY 
zakładów wodnych i przemysłowych i przepro- 


21071 wadza parcelacyę gruntów. - -zm 
CZAS g do maszy maszyn, „pońszoszniczyck 
ODNOWIĆ Fabryczny aad ereb- Soman do 2-4 

_|__ PRZEDPŁATĘ! Warszawa, Ul. Śniadeckich ar. też Kaliksta) tel. 2687 I 


ZZBEZERZEG U NKEBĘ EE ZAŁ? 
l Mieczarają poleca obiad; w abonamencie po bajecznie nizkich c-nach. — Po teatrze _ 
gorąca kuchnia, w każdej porze dnia kawa, herbata, mleko i czek: 


Haitmańska £ 22 Usługa skrzętna i rzetelna. O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 


T 


w2'ą 


~ 


ho w ' ° 
à 
TE 
3 
: 


„GAZETA WIECZORNA”. 


a 7%; "m 


[Al NPTWAPOŁSKECA 


(dawniej Galicyjski Akcyjny Bank Rubiecki) 


na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z 11/XIL. 1919 podwyższa Fene akcyjny do 20,000.000 Mk. 
p. w drodze emisyi 85.000 sztuk nowych akcyi po 200 Mk. pol. 
W myśl tego zezwolenia i statutu nowe akcye nominalnej wartości 200 Mk. pol. nabyte być 
mogą w połowie i w stosunku dwie nowe akcye za każdą jedną starą, 
MR. p. za szfuką 


Przez dośychszasowych akcyonarynszów pO 250 
Przez nowych reliekfanfów . . . . BO275 s » s» » 


O terminie, do którego dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 
w nabyciu nowych akcyi, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie. 

Wpłaty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd zastrzega sobie 
prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń. 

Kwoty wpłacone i uwzględnione do 1-go lipca 1920 roku oprocentowane będą po 40/0, zaś od 
1-go lipca 1920 partycypują pro rata w dywidendzie za rok 1920. 


Za rok 1913 wypłacena akcycnzryiszom 8 pre. dywidendy. 
Za rok 1919 Wydział Wykonawczy R.N. praponujs 9 pre. iywidsndy. 


Ewentualne nadpłaty ponad 20,000.000 Mk. pol. na życzenie uwzględnionych reilektantów mogą 
być policzone na poczet dalszych zami ierzonych emisyi z oprocentowaniem 4% aż do dnia, w którym 
przyznane im będzie prawo poboru dywicendy. 

Bank jest w toku otwarcia oddziałów we wszystkich dzielnicach Polski. 
nują oddziały w następujących miejscowościach : 

Gdańsk, Wolilweberstrasse 27 (Dom własny); 

Rraków, Pijarska 1. 2.; 

Lublin, Krakowskie Przedmieście; 

Lwów, Halicka 19 (Dom własny); 

Przemyśl (Dom własny); 

Sanok (Dom własny); 

Warszawa, Szkolna 10. 

Zastępstwo interesów Polskiego kupiectwa na Amerykę objął rdzennie polski Broadway Nas 
tional Bank of Buffalo. 

Wpłaty na akcye przyjmują wszystkie własne Oddziały Banku'i wszystkie poważniejsze insty- 
tucye finansowe w kraju, zaś w Małopolsce: 


BANK KRAJOWY WE LWOWIE i WSZYSTKIE JEGO ODDZIAŁY ; 

BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE i WSZYSTKIE JEGO ODDZIAŁY; 
BANK PRZEMYSŁOWY WE LWOWIE i WSZYSTKIE JEGO ODDZIAŁY; 
GAL. ZIEMSKI BANK KREDYTOWY WE LWOWIE i WSZYSTKIE JEGO ODDZ. ; 
AUSTR. ZAKŁAD KREDYTOWY — FILIA WE LWOWIE. 


Dotychczasowi akcyonaryusze mogą wpłacać tylko we własnych Oddziałach Banku. 


Dotychczas funkcyo- 


Dewiza Banku Kupiectwa Polskiego : 


POLSKI KANDEL w POLSKICH REKACH! 


R——>——L ALMA W A A AA O_O 
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